
List Związku Zaw. Marynarzy Polskich
do przewodniczącego Karodowego Zw. Marynarzy Brytyjskich

W  dniu 14 maja br. brytyjskie władze policyjne na polece­
nie rządu Stanów Zjednoczonych w porcie Southampton zabrały 
przemocą z polskiego statku pasażerskiego „Batory“ pasażera 
Gerharda Eislera, znanego całemu światu antyfaszystę, który 
przez okres trwania regimu hitlerowskiego zwalczał go wszyst­
kimi dostępnymi mu środkami. Wszyscy członkowie naszego 
Związku —  marynarze i oficerowie Polskiej Marynarki Han­
dlowej —  są zaskoczeni i oburzeni tego rodzaju postępowaniem 
Władz brytyjskich, które stanowa jaskrawy fakt pogwałcenia 
Prawa międzynarodowego i dobrych obyczajów, obowiązujących 

morzach całego świata. Fakt ten naraża ną szwąnk dobre 
tai? narodu angielskiego.

W  imieniu marynarzy Polskiej Marynarki Handlowej< która 
W czasie minionej wojny wraz z marynarzami Brytyjskiej Ma­
rynarki Handlowej walczyła o zwycięstw o nad hitlerowskim fa­
szyzmem, zwracamy się do Was o wykorzystanie wszystkich swo­
ich wpływów w  celu natychmiastowego zwolnienia z aresztu G. 
Eislera —  wypróbowanego antyhitlerowca i demokraty, naszego 
wspólnego towarzysza broni z okresu wojny* jrfż&ciw hitleryz­
mowi.

Przesyłając Wam braterskie poz^pwienią, pozostajemy^ w  o- 
czekiwaniu szybkiej odpowiedzi i wiadomości ■ * v " m m m in  g . 
Eislera.
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W. Brytania na usługach USA

Poniżajqca rola władz brytyiskich
sw z e  si»Bm€nm«§
M in is t e r  Ede w ogniu interpelacji poselskich w Izbie Gmin

LONDYN (PAP). .Tak już dono
siliśmy, w  czwartek po południu 
w Izbie Gmin ponownie poruszo­
no sprawę aresztowania przez 
policję brytyjską Gerharda Eis­
lera.

Oto treść pytań i odpowiedzi 
ministra spraw wewnętrznych 
Wielkiej Brytanii Chuter Ede. 

Minister Ede złożył na wstępie

Poseł Silverman zapytał jakie­
go przestępstwa dopuścił się Eis­
ler wobec Wielkiej Brytanii?

Ede oświadczył: „Nie otrzyma­
łem jeszcze żądania ekstradycji 
nd władz amerykańskich. Zba­
dam sprawę po otrzymaniu takie 
go żądania“.

Poseł Wyatt (Labour Party)
stwierdził, że sprawa Eislera

i następujące oświadczenie: „Przyj ! wzbudziła zaniepokojenie nie tyli 1 *■ _ - . ; 1____ _ZZ 1.___ Inn« : na.

Moment brutalnego porwania Eislera z „Batorego“ przez po­
licję angielską

rut;je całkowitą odpowiedzialność 
osobistą za postępowanie policji 
w związku z aresztowaniem Eis­
lera. Policja konsultowała się ze 
raną i otrzymała moją zgodę“.

Poseł Piratin zapytał, jaka by­
ła rola przedstawicieli amerykan 
skieh na pokładzie „Batorego“?

Ede odpowiedział: „Poinformo­
wano mnie, że urzędnicy amery­
kańscy byli obecni podczas dys­
kusji między oficerami policji a 
kapitanem statku i przedstawi­
cielami polskimi. Urzędnicy ame- 
r jkańscy domagali się aresztowa­
nia Eislera, które dokonane zo­
stało przez policjantów brytyj­
skich“.

■■Anglia Bevina nie jest moją A n g lią “ . . .

Johnston piętnuje rząd labeurzystowski
B. redaklór pisma angielskiego w  Moskwie 
o powodach swej rezygnacji z obywatelstwa brytyjskiego

MOSKWA (PAP). Jak już do­
nosiliśmy, niedawno na łamach
Brasy radzieckiej pojawił się list 
—

j | n s i e  s p o s t r z e ż e n ia

Szkodliwa reorganizacja
, Centrala Tekstylna, działająca na 
erenie Wybrzeża przeszła niedaw- 
n° poważną reorganizacje, w wy- 
{¡'ku której powstały centrale 
Jtażowe. Jest ich obecnie 7: 
Starała wełny, bawełny, jedwa- 
I 1 llL pasmanterii, dziewiarstwa, lnu 

konopi.
■ powołały one w różnych ośrod- 
9ch powiatowych woj. gdańskie- 

?? Własne hurtownie, podhurtow- 
' sklepy detalicznej sprzedaży. 

J*- w Starogardzie powstała sa- 
^"ózielna hurtownia bawełniana, 
j Tczewie 4 samodzielne podhur- 
ji"'nie poszczególnych branż, w 
s aIborku podhurotwnia jedwabiu, 

^ Gdańsku hurtownia lnu. 
d ^k należało przypuszczać,“  roz­
gonienie aparatu Centrali Tek- 

Mnej nie wpłynęło dodatnio na 
t^awnienie prasy placówek de- 

'"tacj sprzedaży, zaopatruj ą- 
wieś. Gminne spóidzielnie 

, ńTopomocy Chłopskiej, chcąc o- 
JOic zaopatrywać się w różne 
^«rtymenty towarów muszą ba- 
V(.eJb? kupować w Starogardzie, 
•jtaę, pasmanterię i konfekcję w 

ie, jedw'ab w Malborku i. 
sireszcie towary lniane w Gdań- 

u-. Kierownicy lub referenci za- 
jr poszczególnych spółdzielni

hm m°,M zorientować się w asor- 
•’ 'hencie towarów i dość często

otwarty b. redaktora naczelnego , jaznych stosunków z ZSRR, _May-

*c4 na jeżdżenie od hurtowni 
hurtowni dużo czasu, nie zawr-

*»fnlaj, dostawy do swoich skle- 
- ■ Jak z tego wynika, rozdrob- 

dużego aparatu handlowego 
. ''ka, rozrzuconych w różnych 

tii*jścowościach placówek, utrud- 
W Poważnie pracę sklepów dc- 

l̂ znych szczególnie na wsi.
przy tym pamiętać, że 

sj,j’dzielnie Samopomocy Chlop-
«yn ią  zakupy w niewielkich <1 ivi ayhew na z góry zainscenizo 

i C ch. i koszty transportu, diet | v/aną interpelację w  Izbię Gmin 
°wnika itp. nie zawsze mogą ¡j e+TYrior^a vo wirommi.

w marży zarobkowej | 
ta ."Rżanego towaru. Sprawa jj 
s*yin nna hyć, w jak najkrót- I 
k|:i(|;j_Czasie rozstrzygnięta przez 
iewód i gospodarcze naszego wo- 
toru, ztaa, które muszą ustalić 
tfy^j "^rdziej dogodnego zaopa

lie,
la

wydawanego w  Moskwie w  ję  
zyku rosyjskim czasopisma bry­
tyjskiego „Brytanskij Sojuznik“ 
Archibalda Johnstona. W liście 
tym Johnston komunikuje, że po­
stanowił zrzec się obywatelstwa 
brytyjskiego i pozostać w  ZSRR, 
by poświęcić się sprawie -walki 
o pokój.

Ostatnio Johnston zwrócił się 
do zarządu Centralnego Domu 
Dzienikarzy radzieckich z prośbą 
o umożliwienie mu zwołania kon 
ferencji prasowej dla dziennika­
rzy radzieckich i zagranicznych, 
aby raz jeszcze wyjaśnić «isfotne 
motywy jego decyzji i odpowie­
dzieć na skierowane przeciwko 
niemu oszczercze zarzuty. Konfe­
rencja ta, która wzbudziła żywe 
zainteresowanie w  święcie dzien­
nikarskim, odbyła się 19 bm.

Wyjaśniając na wstępie moty­
w y zwołania konferencji John­
ston stwierdza, że jego list otwar 
ty wywołał reakcję zarówno na 
łamach prasy jak i w  kołach ofi­
cjalnych i nieoficjalnych, na któ­
rą postara się obecnie odpowie­
dzieć.

Reakcje na zachodzie na mój 
list otwarty — podkreśla John­
ston — charakteryzuje pomija­
nie rzeczywiście istotnych rnomen 
tów a mianowicie, że decyzja mo 
ja pozostawała w  związku, z pak­
tem atlantyckim, ze stosunkami 
anglo-radzieckimi i sprawą po­
koju w  ogóle.

Istotny charakter paktu pół­
nocno-atlantyckiego — oświadcza 
Johnston — dla każdego staje się 
coraz bardziej jasnym i  mam na­
dzieję, że stanie się jeszcze bar­
dziej jasny.

Johnston podkreśla, że postano­
wił zrezygnować z obywatelstwa 
brytyjskiego i pozostać w  Związ­
ku Radzieckim, gdyż w  Wielkiej 

] Brytanii uniemożliwionoby mu 
5 skuteczną walkę w  obronie poko-

1 û-
Nawiązując do odpowiedzi

Kół, í¡»n:a■'■iriy..' się w towary poszcze- 
S|, sklepów spóldzje'rzych na 
‘ ^ W i d u j ą c  w ten spasćb

Johnston stwierdza, że wicemini­
ster brytyjski również pominął 
główne zagadnienie —  sprawę po­
koju i wojny. Każdy, kto zamyka 
oczy na to zagadnienie —  zazna­
cza mówca — i każdy polityk, któ 
ry pomija je milczeniem jest 
zbrodniarzem. Mayhew mówi tyl­
ko o „sprawdzaniu lojalności“ u- 
rzędników brytyjskich, wysyła­
nych do Rosji. Wbrew częstym za

hew nie mógł kwestionować, za­
wartego w  moim oświadczeniu 
twierdzenia, które łatwo może 
być dowiedzione, że ambasada 
brytyjska w  Moskwie przepełnio­
na jest najzacieklejszymi wroga­
mi Związku Radzieckiego i co za 
tym idzie — wrogami pokoju. Za­
miast tego pocieszał on swych 
Słuchaczy — konserwatystów i za 
pewniał ich, że w  przyszłości ża­
den człowiek przyjaźnie wobec 
Związku Radzieckiego usposobio­
ny, nie zostanie wysłany do am­
basady brytyjskiej w  Moskwie. 
Tym samym Mayhew pośrednio 
przyznał prawdziwość mego oskar 
żenią.

Wydarzenia niedawnej przesz­
łości oraz odgłosy na moje oświad 
czenie — stwierdza Johnston — 
dowodzą, iż rząd labourzystowski 
prowadzi naród brytyjski do w oj­
ny. Na szczęście istnieje świato­
w y front walki o pokój, który czy 
ni stałe i sizybkie postępy. Prasa 
kapitalistyczna pomija milcze­
niem ten najważniejszy „temat“ 
—  co dzieje się w  sercach i umy­
słach ludzi. Oto wasz temat, ko­
ledzy — kończy Johnston — zasta 
nówcie się nad tym jak możecie 
go zrealizować.

Z kolei Johnston odpowiadał na 
pytania korespondentów.

Na pytanie Dulłesa (Reuter), 
dlaczego zrezygnował z obywatel­
stwa brytyjskiego jeśli zarzuty 
jego skierowane są przeciwko o- 
becnemu rządowi brytyjskiemu, 
Johnston oświadczył: „Jestem 
Anglikiem i oczekuję chwili, kie­
dy znowu będę mógł otrzymać 
paszport brytyjski ale już bez pod 
pisu Bevina. Anglia Be-vina nie 
jest Anglią.

Na pytanie jaka będzie jego dal 
sza działalność w  Moskwie, John­
ston odpowiedział, że jeden tylko 
przyświeca mu cel — oddać wszy­
stkie siły, całą wiedzę i zdolność 
sprawie pokoju.

Pod koniec korespondent fran­
cuski zapytał ile jest prawdy w 
pogłoskach, że Johnston jest sym­
patykiem komunistów a nawet 
komunistą. W odpowiedzi na to 
pytanie Johnston odpowiedział: 
„Jeśli księży katolickich, którzy 
brali udział w  pracach Światowe­
go Kongresu Pokoju w  Paryżu na 
zywano sympatykami komuniz­
mu a nawet komunistami, to z 
tego punktu widzenia, można by 
mnie również zaliczyć do komuni­
stów. Dodam jednak, że nie by­
łem komunistą i że obecnie rów-

ko wśród komunistów, lecz i ca­
łej opinii publicznej.

Edo odrzekł: „Ja również od­
czuwam zaniepokojenie. Zdaje 
sobie sprawę z ciężkiego obowią­
zku, spoczywającego na mnie, 
lecz nie mogę zająć się tą spra­
wą, dopóki nie otrzymam żąda­
nia ekstradycji“.

Posłanka Manning z Labour 
Party zapytała czy nie lepiej kon 
tynuować tradycję Anglii, niż, 
pójść w ślady innych krajów. Je­
żeli chodzi o przestępstwa pasz­
portowe, to należy wziąć pod u- 
wagę okoliczność, że przestęp' 
stwa takie dokonane zostały przez 
setki tysięcy uchodźców politycz­
nych w czasie wojny

nistra z faszystowskim rządem 
sanacyjnym jest wyrazem stylu, 
który coraz jaskrawiej występuje 
w  Wielkiej Brytanii.

Chuter Ede znalazł jeszcze je­
den precedens, Oto w okresie .po­
wojennym polskie władze bezpie­
czeństwa aresztowały 10-ciu ma­
rynarzy brytyjskich. Ciekawe jed­
nak, że ani razu władze brytyjskie 
nie interweniowały z tego powodu. 
A nie interweniowały, bo jak. świat 
światem a marynarka marynarką, 
są marynarze, którzy robią pijac­
kie burdy po zejściu ze statku i 
narażają się na konflikt ze służbą 
bezpieczeństwa. Porównanie spra­
wy pijanych marynarzy brytyjskich 
ze sprawą Eislera nie może uwlasz 
czać tej* czystej postaci konse­
kwentnego działacza antyhitlerow­

skiego. Obraża jednak z pewno­
ścią rząd brytyjski, którego przed­
stawiciel nie mógł znaleźć lepsze­
go precedensu dla swej ohydnej 
decyzji.

M ia rą  poruszenia opinii^ pu­
blicznej jest wystawienie kon­
serw atysty  Edeńa, k tó ry  zapy­
tał Chuter Edea, na ja k ie j pod 
staw ie wszczęto akcje, p rze­
ciwko E is lerow i skoro — ja k  
stw ierdza sam m in ister spraw  
wewnętrznych — nie by ło  fo r ­
m alnego żądania am erykań­

sk ie g o  ekstradycji Eislera. 
M ętna odpowiedź Chnter 
Ede’a, k tóry  tym  razem tw ie r ­
dził, że w ładze am erykańskie 
zw róc iły  się wprost do _ sądu 
b ry ty jsk iego  (!) — zakończyła 
tę mato budująca debatę.

Bezprawne aresztowanie żony Eislera 
; ¡ nowym przejawem gangsterskich metod Amerykanów

1  ró ż n y c h  k r o j ó w  iwiefa ofrzymu-
j e m y  d a ls z e  w ia d o m o ś c i  o p ro te s ta c h

| tejszy komitet obrony osób pocho­
dzenia cudzoziemskiego przekazał

Ede odpowiedział, że zbada do- I p o s t ę p o w e j  o p in i i  p u b l i c z n e j  w  sp ra - ¡ prasje oświadczenie, w którym m.
Uładnie sprawę.

Poseł konserwatywny Eden za­
pytał na jakiej podstawie podjęto 
akcję przeciwko Eislerowi, skoro

wie Gerharda E is le ra ,  p o r w a n e g o  
b r u t a ln i e  ze s ta tk u  „ B a t o r y “  p rz e z  p o ­
l i c j ę  b r y t y j s k ą  n a  ż ą d a n ie  USA. N o ­
w y m  p r z e j a w e m  msiod a n g lo s a s k ic h

minister przed chwilą stwierdził, i ¡ss t bezprawne aresztowanie żony

marnotrawstwo. pewnieniom, jakoby dążył do przy nież nim nie jestem“.

te nie otrzymał jeszcze żądana 
ekstradycji.

Éde odpowiedział: „Władze a- 
merykańskie zwróciły się bezpo­
średnio do sądu. Nie otrzymałem 
jeszcze żądania ekstradycji. Do­
piero po otrzymaniu takiego żą­
dania będę mógł" zadecydować 
czy sprawa ma charakter polity­
czny czy też nie“.

*  *  *
Dyskusja w  Izbie Gmin wska­

zuje, jak wstrząśnięta jest cała 
angielska opinia publiczna z po­
wodu poniżającej roli, jaką w y­
padło odegrać Wielkiej Brytanii 
z woli Stanów Zjednoczoych. F. 
Chuter Ede przybierał pozy kiep­
skich aktorów z bardzo prowin­
cjonalnych teatrów, co zgadza się 
zresztą z obecną pozycją Wielkiej 
Brytanii wobec Stanów Zjednoczo 
nych.

Jak wynika z oświadczeń Ede‘a 
obecność dwóch przedstawicieli 
amerykańskich wśród agentów 
Scotland Yardu aprobowana była 
przez brytyjskie władze, które już 
obecnie nie mogą kierować samo­
dzielnie nawet oddziałami włas­
nej policji. Oddziałem tym dyspo­
nowali bowiem amerykańscy dy­
plomaci.

P. Chuter Ede w  trakcie debaty 
w  Izbie Gmin usiłował również 
przytoczyć argumenty „usprawie­
dliwiające“ jego decyzję. Znalazł 
odpowiedni precedens ni mniej ni 
więcej powołując się na fakt are­
sztowania przez sanacyjną policję 
w  r. 1933 obywatela boliwijskiego 
na statku brytyjskim w  Gdyni. 
Párantela labourzystowskiego mi-

PROTESTY
robotników francuskich 
przeciwko paktowi atlantyckiemu

P A R Y Ż  (P A P ).  Robotn icy, 
za jęci na lotnisku paryskim  
O rły  w strzym a li w  czwartek 
pracę na 15 minut, żeby zapro­
testować przeciwko ra ty fik a ­
c j i  paktu atlantyckiego- Robot 
n icy  postanow ili wystosować 
list p rotestacy jny do członków 
Izb y  Deputowanych-

K om ite t departam entu Sek­
w any zw iązku bo jow n ików  o 
pokój i  wolność, uchw alił je d ­
nogłośnie rezolucję, p iętnującą 
pakt atlantyck i. Rezolucja  
podkreśla, że pakt stanow i po­
gw ałcen ie K a r ty  N arodów  
Zjednoczonych, że idzie po l i ­
n ii p o lityk i, zm ierza jącej do 
odbudowy m ilita rne j potęgi 
N iem iec i  stanow i jaskraw e 
pogwałcen ie francusko - ra ­
dzieckiego układu przyjaźn i.

Eislera.
NOWY JORK (PAP). Potępiając 

Władze amerykańskie za to, że od 
dnia 13 maja trzymają w areszcie 
na wyspie Eliis żonę antyfaszysty
niemieckiego Gerharda Eislera, tu- i s*'a-

czytamy:

Rząd USA więzi panią Eisler w 
charakterze zakładniczki w bez­
prawny i nieludzki sposób. Jest 
ona przedmiotem ciągłych indaga­
cji, przy czym usiłuje się ją,zmu­
sić do wypowiadania się w spra­
wach, których zupełnie nie zna. 
Jest to metoda typowo faszystów -

C h i ń s k i e  w o j s k a  l u d o w e  
na przedmieściach Szanghaju
l i a n  w o j e n n y  n a  F o r n t o x i e

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że posuwające się od 
wschodu oddziały wojsk ludowych 
znajdują się na przedpolach Szang­
haju. W piątek rano odbyło się kil­
ka potyczek między czołówkami 
wojsk ludowych a oddziałami kuo- 
mintangowskfmi na przedmieściach 
Szanghaju Poo-Tung i Jang-Tse- 
Poo.

Dowództwo wojsk kuomintan- 
gowskich ogłosiło o wprowadzeniu 
stanu wojennego na wyspie For­
moza. Wszystkie porty wyspy

oprócz portów Keiung, Kao-Siung 
i Makung zostały zamknięte dla 
ruchu statków pasażerskich i han­
dlowych.

Agencja nowych Chin donosi, że 
IV armia ludowa zajęła już cał­
kowicie zagłębie przemysłowe Jang- 
Sin położone na południowy za­
chód od Hankou. W zagłębiu tym 
znajdują się bogate złoża węgla i 
rudy żelaznej.

W prowincji Szen-Si wojska lu­
dowe zajęły miejscowość Czing- 
Jang oddaloną o 25 km od miasta 
Siang, stolicy tej prowincji.

R o b o tn ic y  W y b rz e ż a  
witają Kongres Związków Zawodowych

Robotnicy fabryczni i rolni woj. gdańskiego w dalszym cią­
gu podejmują zobowiązania dla uczczenia Kongresu Związ­
ków Zawodowych. Rośnie ilość wyremontowanych maszyn, 
i odbudoiuanych domów, rośnie produkcją, osiągane są setki 
milionów nowych oszczędności. Oznacza to wzrost majątku 
ogólnonarodowego, a wraz z nim  — dobrobytu kraju.

Remont starych maszyn
Ekipa techniczna Centrali Rybnej w Gdyni wyremontuje nie­

zdatne do użytku 2 maszyny do krajania buraków i przerobi je 
na kruszarki do lodów. Wartość wyremontowanych maszyn wy­
niesie 450 tys. złotych.

Przekroczenie pianu produkcyjnego 
na sumą 36 milionów złotych

Pracownicy Zakładów Tłuszczowych „Amada“ w Gdańsku 
wyprodukują do dnia 31 bm. 150 ton margaryny ponad pian. War­
tość tej produkcji wyniesie 36 milionów zł.

W trosce o sprzęt rolniczy
Robotnicy warsztatów Państwowych Gospodarstw w Lęborku 

wykonają remont trzech traktorów, 6-ciu pługów oraz dwóch 
mfockarń. Wartość wykonanych prac zamyka się sumą 1.454.503 61.

15 listopada ukohezą roczny plan produkcyjny
Pracownicy Fabryki Pudełek i Tektury' Falistej w Gdańsku 

postanowili do dnia 15 listopada - br. całkowicie wykonać roczny 
plan produkcji. Przedterminowe ukończenie rocznego planu da 
3.018.000 złotych oszczędności.

Odbudowa mieszkań tiia robotników rolnych
Robotnicy II majątków państwowych zespołu Prusiewo po­

stanowili sposobem gospodarczym przeprowadzić remont budyn­
ków' przeznaczonych na mieszkania dla robotników rolnych. Po­
nadto wyremontują oni maszyny rolnicze i traktory, należące do 
zespołu. Przez wykonanie tych prac zostanie zaoszczędzonych 
3.820.008 złotych.
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Wycofanie obcych wojsk
i przeprowadzenie powszechnych wolnych wyborów
w aru n k iem  u r e g u lo w a n ia  s y tu a c j i  w  G rec j i
Komunikat Tass o rozmowie Gromyki z przedstawicielami USA i Wielkiej Brytanii

MOSKWA (PAP). Agencja Tass ogłosiła komunikat ,w którym 
stwierdza, że w  prasie amerykańskiej i w dziennikach innych
krajów aafliKtalęił ukazywały się ostatnio wiadomości o rozmo­
wach między delegatem radzieckim na Zgromadzenie ONZ Gro- 
niyko, a zastępcą sekretarza stanu USA Deanem Euskem, oraz 
ministrem brytyjskim Mac Neilem na temat umieszczenia na po­
rządku dziennym paryskiej sesji Rady Ministrów spraw zagrani­
cznych sprawy greckiej.

Agencja Tass uważa za wskaza 
ne stwierdzić, że wiadomości te 
nie są ścisłe.

W rzeczywistości sprawa przed 
stawia się następująco:

W dniu 26 kwietnia Rusk 'i Mac
Nei! w  czasie rozmowy z Gromy­
ko zaproponowali nieoficjalnie o- 
mówienie sprawy uregulowania 
obecnej sytuacji w  Grecji i  po-

łożenia kresu wojnie domowej.
W odpowiedzi na to delegat ra­

dziecki oświadczył, że, jeżeli rząd 
amerykański i rząd angielski pro 
ponują Związkowi Radzieckiemu 
udział w  pertraktacjach mających 
na celu położenie kresu wojnie 
domowej i przywrócenie pokoju 
w  Grecji, to ZSRR wyraża na to 
zgodę i że dla uregulowania sy-

Do 31 iipca br. należy uzyskać
zezwolenie na pobyt czasowy

w  s t r e f i e
Z dniem 1 maja weszło w życie rozporządzenie wojewody 

gdańskiego regulujące sprawę pobytu czasowego w  strefie nad­
granicznej. Osoby, zameldowane na pobyt czasowy, które za­
mierzają pozostawać dłużej niż 8 miesiące w strefie nadgranicz­
nej (miasta portowe położone są w  tej strefie), powinny uzyskać 
specjalne zezwolenie powiatowej administracji ogólnej.

Ci, którzy się uchylą od tego obowiązku, karani będą grzyw­
nami pieniężnymi i aresztem.

W  z wiąz!; u z tym Zarząd Miejski w  Gdyni ustalił ostatecz­
ny termin uzyskania zezwolenia na dzień SI lipca br.

Zawarcia traktatu pokojowego
£ m < z a c n ig ą  r & f o & ć m S ę i ą g  n i & m i i e c c u g

tuacji w  Grecji należałoby się 
oprzeć na ogłoszonej niedawno 
deklaracji pokojowej tymczaso­
wego demokratycznego rządu 
greckiego.

W odpowiedzi na propozycję 
Ruska i Mac Neila, delegat ra­
dziecki wymienił następujące 
środki, które mogłyby być 'zasto­
sowane w  tej sprawie:

a) Ogłoszenie wezwania do 
stron wraiczących w  Grecji, by 
zaprzestały działań wojennych.

b) Ogłoszenie amnestii.
c) Przeprowadzenie wolnych po 

wsżechnych wyborów, z tym, by 
do władz greckich, które wybory 
te przeprowadzą, weszli przedsta­
wiciele kół demokratycznych, sto 
jących na czele greckiego ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego.

Gromyko zaznaczył, że wska­
zane by było:

1) Ustanowienie organu mię­
dzynarodowego dla przeprowa­
dzenia kontroli wyborów w  Gre­
cji z tym, żeby do organu tego 
weszli przedstawiciele ZSRR.

2) Utworzenie wspólnej komisji 
wielkich mocarstw z udziałem 
2.SRR dla kontrolowania północ­
nych granic Grecji.

Gromyko podkreślił, że z chwi­
lą ustanoweinia tej kontroli 
wszelka pomoc. wojskowa państw 
obcych dla Grecji powinna ustać 
i powinien być określony termin 
wycofania wojsk obcych z tery­
torium Grecji

Rusk i Mac Neil oświadczyli, 
że rozpatrzą uwagi delegata ra­
dzieckiego -v/ sprawie .unormowa 
nia sytuacji w  Grecji i przy na­
stępnym spotkaniu przedstawią 
mu stanowisko swych rządów w  
tej sprawie. Muzyka imperialisty

Przebudowa ustroju rolnego
dl r o g i  €f c7o  f  e p s z e f o  §  w s i  jm o isM e g
P a ls z e  u ch w a ły  R aiły  N a c ze ln e j P S L

BERLIN (PAP). W rezolucji 
uchwalonej w Dreźnie na wiecu 
w wielkich znacjonąlizowanych za­
kładach stalowych „Riess“ 5.300 
robotników zaapelowało do Rady 
Ministrów Spraw . Zagranicznych, 
która ma zebrać się w Paryżu, 
aby zostały wysłuchane słuszne żą­
dania narodu niemieckiego.

„Nie chcemy statutu okupacyj­
nego lecz sprawiedliwego traktatu 
pokojowego, który określi termin 
wycofania wojsk okupacyjnych“ — 
głosi rezolucja.

Niemiecka Rada Ludowa, której 
rezolucję tę złożono, ma skiero­
wać ją do Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Paryżu.

W ARSZAW A. Na zakończenie 
3-dniowych obrad Rada Naczelna 
PSL oprócz zasadniczej uchwały 
o osiągnięciach i błędach ruchu 
ludowego powzięła kilka innych 
uchwał, w  których sprecyzowany 
został stosunek PSL do aktual­
nych zagadnień politycznych i go 
spodarczych.

W pierwszej uchwale Rada Na­
czelna PSL zaakceptowała dzia­
łalność polityczną Naczelnego Ko

Zwycięstwo Frontu Patriotycznego
w wyborach do Rad Narodowych w Bułgarii

SOFIA PAP. W  wyborach do 
Rad Narodowych w Bułgarii prze 
prowadzonych dnia 15 maja rb.

I

Ma właściwej drodze
Rada Naczelna PSL zakończyła wczoraj swoje obrady. W  po­

wziętej uchwale wskazuje na przyczyny dla których podjęła 
gruntowną rewizję całej przeszłości ruchu ludowego.

Rewizja ta dokonana została w  oparciu z jednej strony o do­
świadczenia ciężkich lat wojny i okupacji oraz zdrady mikołaj- 
czykowskiej, z drugiej o osiągnięcia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i demokracji liniowej w Polsce, Uchwały stwierdzają, że 
u podstaw dokonywanej obecnie przez PSL rewizji i oceny prze­
szłości ruchu ludowego leżą założenia i osiągnięcia wielkiej re­
wolucji październikowej.

Przez długie lata toczyła się wewnątrz ruchu chłopskiego wal­
ka między prawicowym a radykalnymi odłamem. Walka o róż­
nym natężeniu i nasileniu. Prawica w ruchu ludowym przy po­
mocy' oportunistycznego odłamu klasy robotniczej siała nieuf­
ność między robotnikami i chłopami, starała się udaremnić wspól­
ne wystąpienie robotników i chłopów przeciwko wyzyskowi ka­
pitalistów i  obszarników, łamała jedność pracujących chłopów.

Dopiero w  Polsce ludowo-demokratycznej, gdy radykalny od­
łam chłopski reprezentowany przez SL we współpracy z partia­
mi robotniczymi realizował w  codziennej waice wbrew wysiłkom 
reakcji sojusz robotniczo-chłopski i w oparciu o ten sojusz za­
czął rozbijać wpływy burżuazji, na wsi powstają przesłanki dia 
jedności ruchu chłopskiego.

Istotny' wkład do dzieła jedności wnosi odrodzone PSL. W iel­
kość tego wkładu zależy od konsekwencji w samokrytyce i stop­
nia przeniknięcia jej w  szeregi członków i zivoIenników PSL.

Uchwały Rady Naczelnej ostro krytykują minioną działal­
ność PSL i stwierdzają, że jedyną słuszną drogą dla ruchu lu­
dowego jest sojusz robotniczo-chłopski.

„Odrzucamy z przeszłości ruchu ludowego i uznajemy za 
sprzeniewierzenie się sprawie walki o społeczne wyzwolenie, pra­
wicowe kierunki w  ruchu, których najskromniejszym przykła­
dem był pakt lanckoroński, Chieno-Piast i liadzichłopstwo.

„Odrzucamy też i uznajemy za szkodliwe sprzymierzanie się z 
ugodowymi kierunkami w ruchu robotniczym, które z czasem 
stoczyły się do roli pomocniczej siły naszego faszyzmu rodzimego.

Odrzucamy wreszcie agrarystyczne próby tworzenia w  mchu 
ludowym jakoby trzeciej siły i jakoby trzeciego wzoru ustroju 
społecznego!“  \ .

Jest to potępienie prawicowych teoryjek, którymi jeszcze tak 
niedawno tumanił chłopów Mikołajczyk, licząc, że ich rękoma 
przywróci panowanie kapitalistów i obszarników w  Polsce. U- 
chwały piętnują Mikołajczyka jako zdrajcę własnego narodu i 
agenta imperializmu.

Uchwały stwierdzają, że:
, Między kapitalizmem a socjalistycznym ustrojem sprawie­

dliwości społecznej nie było i nie będzie żadnego ustroju pośred­
niego, że wszyscy głosiciele pośrednich ustrojów są w gruncie 
rzeczy głosicielami kapitalizmu i reakcji, gotującymi podstawo­
wej masie chłopskiej okrutny los wyzutych ze wszystkiego i ska­
zanych na najcięższą poniewierkę“ .

„Tylko władza Indu pracującego —  tylko rząd robotniczo- i 
chłopski oparty na sojuszu robotniczo-chłopskim, w  którym kla­
sa robotnicza jest siłą kierującą —  stwierdza Rada Naczelna — 
zdolny jest zlikwidować zacofanie i krzywdę podstawowej masy 
chłopskiej i zbudować ustrój bez wyzysku i ucisku oraz zabez­
pieczyć suwerenność państwa“ .

W  Polsce i na świecie toczy się walka o prawo narodów do 
pokojowej budowy ustroju sprawiedliwości społecznej. Rada Na­
czelna w  uchwałach 'stwierdza:

„W  kraju miejsce chłopów pracujących drobno i średniorol­
nych jest po stronie tych sił, którym przewodzi klasa robotnicza 
tak, jak w świecie miejsce Polski Ludowej jest po stronie Zwią­
zku Radzieckiego. Zjednoczenie klasy robotniczej przyśpieszyło 
konsolidację ruchu ludowego“ .

Uchwały Rady Naczelnej PSL powzięte zostały w przededniu 
zjednoczenia ruchu chłopskiego, który za przykładem klasy ro­
botniczej zwiera swe szeregi. Oznaczają one dalszy etap na dro­
dze do pełnej likwidacji wpływów burżuazii .wśród mas pracu­
jącego chłopstwa. W  walce tej masy pracujące wsi znajdą pełne 
poparcie i braterską pomoc klasy robotniczej Polski.

wzięło udział z pośród 4.684 tys. 
uprawnionych do głosowania4.028 
tysięcy obywateli, co stanowi 
96,73 proc. Masowe uczestnictwo 
w  wyborach jest świadectwem u- 
świadomienia obywatelskiego lu­
du Bułgarii.

W  październiku 1946 roku w 
wyborach do parlamentu bułgar­
skiego (tzw. Wieliko Narodno So 
branie) wzięło udział 90 proc. u- 
prawnionych do głosowania. Na­
leży podkreślić, że o ile w 1946 
r. opozycja nawoływała do wzię­
cia udziału w wyborach, obecnie 
wzywała do uchylenia się od gło­
sowania. Mimo to procent głosu­
jących był niezwykle wysoki.

Z pośród głosujących 92,01% 
oddało głosy na listy Frontu Pa­
triotycznego, natomiast w 1946 r. 
osiągnięto 70.10 proc. Cyfra po­
nad 92 proc. mówi o wzroście au­
torytetu masowej demokratycznej 
organizacji jaką jest Front Pa­
triotyczny, którego kierowniczą 
siłą jest Bułgarska Partia Komu­
nistyczna.

Wybory do Rad Narodowych 
świadczą o jedności narodu buł­
garskiego i o poważnych sukce­
sach ludu na drodze do socjali-

mitetu Wykonawczego, a w  szcze 
gólności:

a) konsekwentne kroczenie ku 
zjednoczeniu obu stronnictw ru­
chu ludowego przez braterską 
współpracę z SL, zgodnie z  de­
klaracją o współdziałaniu z 10-go 
maja ub. r.,

b) wzmacnianie sojuszu robot­
niczo-chłopskiego przez ścisłą 
współpracę z PZPR,

c) popieranie polityki rządu w 
sprawach wewnętrznych i zagra­
nicznych i czynny udział w  jej 
realizowaniu, zwłaszcza na odcin 
kach pracy oświatowo-kultural- 
nej i gospodarczej, szczególnie 
ważnych dla wsi.

Dalszą część uchwał poświęcono 
sprawom polityki międzynarodo­
wej.

UŚW IADAM IAĆ CHŁOPA 
O ZBRODNICZYCH CELACH 

IM PERIALISTÓW
W celu zdemaskowania polityki 

podżegaczy wojennych Rada Na­
czelna PSL wezwała w  uchwale 
władze wszystkich stopni i ogół 
członków stronnictwa do informo 
wania chłopów o zbrodniczych 
celach obozu wielkokapitalistycz­
nego i o walce, jaką prowadzą w  
obronie pokoju kraje demokracji 
ludowej ze Związkiem Radziec­
kim na czele.

Uchwała stwierdza dalej, że do 
tychczasowa polityka mocarstw 
zachodnich wobec Niemiec zmie­
rzała do odbudowy ich agresyw­
nej siły gospodarczej i politycz­
nej. Rada Naćzeltia PSL uważa, 
że tylko gruntowna przebudowa 
politycznego, gospodarczego i spo 
łecznego życia narodu niemieckie 
go, na której opiera się w  sto- 

j sunbu do Niemiec polityka Z w 
Radzieckiego, może wykorzenić 
źródła hitleryzmu, militaryzmu i 
imperializmu niemieckiego i tyl­
ko taka przebudowa umożliwi 
Niemcom zajęcie odpowiedniego 
miejsca w  rodzinie1 demokratycz­
nych państw.

Solidaryzując się ze stanowis­

kiem rządu w  sprawie kościoła 
Rada Naczelna PSL wezwała 
wszystkie ogniwa terenowe, ogół 
członków i sympatyków stronnic 
twa do przeciwstawienia się re­
akcyjnej części kleru, który nie 
cofa się przed nadużywaniem 
kościoła dla zbrodniczych celów 
rodzimej i zagranicznej reakcji.

Rada Naczelna PSL wzywa 
członków do musowego werbowa­
nia chłopów w  szeregi ZSCh, do 
upowszechnienia samopomoco­
wych grup plantatorów i hodow­
ców, oraz do rozwijania współza­
wodnictwa w  rolnictwie. 
WSZECHSTRONNE POPARCIE 

D LA  SPÓŁDZIELCZOŚCI 
WIEJSKIEJ

W związku z przebudową ustro­
ju rolnego, którą Narada Naczel­
na PSL uznała za jedno z pod­
stawowych zadań stojących obec­
nie przed wsią polską, powzięto 
specjalną uchwałę, zwracającą 
się z serdecznymi pozdrowienia­
mi do pionierów spółdzielczości 
produkcyjnej, W uchwale tej czy­
tamy:

„Przodującym gromadom, które 
pierwsze podjęły budowanie wyż­
szych form produkcji rolnej, za­
kładając spółdzielnie produkcyj­
ne, Rada Naczelna zasyła serdecz 
ne pozdrowienia w  imieniu człon­
ków PSL i zapewnienie, że PSL 
poprze wszystkimi siłami ideowy 
mi i organizacyjnymi zaszczytny 
trud pionierów lepszego życia wsi 
polskiej’*.

APEL DO KOBIET
Wydział kobiecy PSL przedło­

żył własną rezolucję, która zosta­
ła przez Rade Naczelną zatwier­
dzona.

W rezolucji tej kobiety, członki­
nie PSL solidaryzują się w pełni 
z linią polityczną stronnictwa i ze 
wszystkimi uchwałami Rady Na­
czelnej, uważając je za wyraz 
stosunku ogółu członków 
PSL do przeszłości ruchu ludowe­
go jak również do aktualnych za­
gadnień politycznych wsi i pań­
stwa.

Poza tym w  rezolucji wydział 
kobiecy zwraca się do wszystkich 
kobiet wiejskich z gorącym ape­
lem o wzięcie masowego udziału 
w  walce o pokój, w  pracach To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci, o po 
pieranie ZMP, SP i zdemokraty­
zowanego ZHP oraz o uczestniczę 
nie we wszystkich pracach, pro­
wadzonych przez samorząd tery­
torialny, ZSCh, Ligę Kobiet i 
spółdzielczość wiejską.

Przebudowę ustroju rolnego w 
Polsce wydział kobiecy uważa 
również jako sprawę wyzwolenia 
kobiety wiejskiej z jarzma bez­
ustannej pracy i stworzenie jej 
możliwości korzystania w  pełni z 
ustawowych uprawnień.

Rezolucja wzywa również ko­
biety wiejskie do masowego udzia 
łu w  walce z analfabetyzmem o- 
raz o wyzwolenie kobiet spod 
wstecznych wpływów rozpolityko 
wanej części kleru.

Uwolnienia G. Eislera domaga się opinia publiczna Wybrzeża

C A L E  S P O Ł E C Z E Ń S T W O
piętnuje pirackie metody policji brytyjskiej

W  M in isterstw ie Żeg lug i orl j 
było  się zebranie p racow n i­
ków, na którym  uchwalono re- j 
zolucję protestacyjną W spra 
w ie  w ydarzeń  na pokładzie 
m/s „B atory". R ezolucja | 
brzm i następująco:

„Oburzeni niosłychanyrn 
postępowaniem  w ładz angiel 
słuch, które na rozkaz im pe­
ria lis tów  ani ery  kańsk i cli por 
w a ły  z pokładu polskiego 
transatlantyku m/s „Ba to 
r y ”  działacza antyfaszystow  
siiiego Gerharda E islera, 
pracow n icy M in isterstw a Że 
g lu g i zgłaszają za pośred­
nictwem  Ob. „ M in istra 
Spraw  Zagranicznych ostry 
protest przeciwko:

1. naruszeniu praw  po l­
skiej bandery m orskiej,

2. storo ryzowani u kap ita­
na i  za łogi polsk iego trans­
atlantyku m/s „B atu ry ’’,

3. pozbaw ieniu antyfaszy- 
sty  Gerharda E is lera  dobro­
dziejstw  azylu  udzielonych 
mu na pokładzie polskiego 
transatlantyku.

Równocześnie pracow nicy 
M in isterstw a Żeglugi zg ła ­
szają poparcie .wszystkich

zam ierzeń Ob. M inistra 
Spraw  Zagranicznych, które 
m ają  na celu:

1. uzyskanie zadośćuczy­
n ien ia za szkody zarówno 
moralne jak  i m aterialne, 
w yn ik łe  z naruszenia uraw  i 
polsk iej bandery m orskiej,

2. odzyskanie przez anty- 
faszystę ' Gerharda E is lera  
wszystkich  uprawnień, k tó­
re p rzys łu g iw a ły  mu z ty tu ­
łu azylu, udzielonego przez 
Po lską  M arynarkę H and lo­
wą” .

* * *
Na w czora jszym  posiedzeniu 

M ie jsk ie j B ady  N arodow ej m- 
Gdańska, uchwalona została 
rezolucja, w  które j czytam y 
m -in.:

„M ie jska  Rada Narodow a 
portow ego m iasta Gdańska 
przyłącza się do protestu 
wszystk ich  tych, któcym  
droga jest wolność jednost­
k i ‘i  w za jem ny szacunek m ię 
dzy narodami.

M iejska  Rada Narodow a 
rn. -Gdańska z oburzeniem 
stwierdza, że p irack ie  m eto­
dy p o lic ji b ry ty jsk ie j zasłu­

gu ją  na napiętnowanie i 
w raz z całym  społeczeń­
stwem oczekuje zadośćuczy­
n ien ia w  m yśl żądań noty 
protestacyjnej Rządu Pol­
skiego” .

* * *
Rezolucje protestacyjne, któ 

re w  im ię obow iązujących za­
sad praw a i obrony ideałów 
ogólnoludzkich żądają zw o l­
n ienia G. E is lera  i z oburze­
niem p iętnu ją  _ postępowanie 
p o lic ji angie lsk ie j, ’ u chw alili 
pracow nicy i ca ły  zespól F il*  
harm onii B a łtyck ie j, r pracow ; 
n icy  naukowi Państw ow ej 
W yższe j Szkoły P edagog icz­
nej w  Gdańsku, za łoga i ucz 
niowi-e statku szkolnego „B a r  
Pom orza” , pracow n icy Centra­
l i  D O K P  w  Gdańsku, Centra li 
G U M  oraz szereg organ izacji 
p arty jn ych  m  -in. zebrany na 
specja lnym  posiedzeniu ak tyw  
p a rty jn y  K ow . Pow . P Z P R  w  
Sztum ie w  liczb ie 163 tow arzy; 
szy, członkow ie organ izac ji 
podstawowej P Z P R  przy Stocz 
n i R yback ie j w  G dyn i oraz 
członkow ie party jnych  kół te­
renowych N r. 9 i  10 w  Sopocie.

W  T AK T
cmeiYkońskiej orkiestry
Gwałt nie jest dowodem silu, 

jest on raczej dowodem słabo­
ści.

„Socjalistyczny" rząd brytyj­
ski nie tylko stosuje metody 
gwałtu w stosunku do uchodź­
ców politycznych, szukających 
azylu (patrz sprawa Eislera), 
lecz również i w stosunku do 
swych własnych parlamentarzy 
stów, którzy nie dość posłusznie 
tańczą w takt amerykańskie) 
orkiestry.

IV okresie wyborów we Wło­
szech egzekutywa będącej u 
władzy brytyjskiej Labour P o i­
ły wykluczyła posła Plaits Ma­
sa za to, że ośmielił się p r z e s ł a ć  
telegram do lewicy socjalisłyci 
ncj we. Włoszech, walczące) 
przeciwko opan.owp.niu Włoch 
przez amerykańskich imperiali­
stów. Obecnie Labour Parły Wił 
kluczyła dwóch dalszych po­
słów labourzystowskich —- 7AI- 
liacusa i Solłey.

Zilliacus został usunięty * 
partii dlatego, że protestową1 
przeciwko paktowi atlantyckie­
mu, Solłey dlatego, że krytyko­
wał plan Marshalla. IV obu wy­
padkach tak jak poprzednio v> 
wypadku Platts-Millsa, posło­
wie labourzystowscy zostali us11 
nieci mimo, że mają za soM 
pełne poparcie swoich lokalnych 
organizacji partyjnych, a ich 
postawa znajduje uznanie y 
szerokich masach pracujących 
Zostali oni usunięci na wyraźne 
rozkaz Waszyngtonu który We 
chce mieć w szeregach Labr'i 
Porty, swego agenta w europck 
skini ruchu, robotniczym, p rif‘ 
nurników imperializmu ament' 
kańskiego.

Usunięcie Zilliacusa i Solid! 
szeregów Labour Parły 
nie jak i sprawa Eislera wy*!1.
•’7'iiort rtnnnrl gnw.pTlcn. '¡Iint.TlliltfO" !żują ponad wszelką wątpUw 
że rząd brytyjski, staje się copat

■óićbardzie? zależny od bankiera 
i giełd,ziarzy amerykańskie ■

• po 
tchGwałtowne metody, jakimi 

sługują się w wykonaniu 
rozkazów przywódcy Lako 
Parły, na pewno jednak. » d 
przysporzą im. popularno■
wśród, robotników brytyjskich-

T. "*



Nr 139 (639) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 8

Zaostrzyć czujność klasowq
„Historyczne doświadczenie uczy, 

ie imperialiści i elementy kapifal- 
Jtyczne wewnątrz kroju, pobite w 
masowej walce politycznej, przecho­
dzą w coraz silniejszym stopniu do 
stosowania metod szpiegostwa, sa­
botażu i dywersji. D/a nikogo, kto 
trzeźwo patrzy no rozwój wypad­
ków, nie może ulegać wątpliwości, 
że imperialistyczni organizatorzy woj 
ny, korzystając z pomocy swych agen­
tów wewnątrz kraju, będą się starali 
przez sabotaż i dywersję zahamować 
rozwój naszej gospodarki...“
Slmća Towarzysza Bieruta są 

wezwaniem skierowanym do na­
szych organów gospodarczych, or­
ganów bezpieczeństwa i szerokich
mas pracujących 
czujności klasowej.

2e agenci obcych wywiadów, sa- 
botażyści i szkodnicy mogą chcieć 
zniszczyć nasze życie gospodarcze 
— to jest zrozumiale i Maturalne. 
Ale po to, żeby zniszczyć — nie 
wystarczy chcieć, trzeba jeszcze 
móc. A po to, żeby móc, zbrod­
niarz musi natrafić na odpowiednie 
warunki w fabryce czy innym za­
kładzie pracy: Jednym z głównych 
warunków, sprzyjających zbrodni 
szkodnictwa, jest niedostatecznie 
wyostrzona czujność klasowa nie 
których dzialaćzy gospodarczych i 
partyjnych.

Jakie są przyczyny owej niedo­
statecznej czujności? Wydaje _ się 
nam, że ma ona dwa główne źró­
dła.

Pierwsze — to nasze wielkie 
osiągnięcia gospodarcze, politycz­
ne i kulturalne. Już Towarzysz 
Stalin zwrócił w swoim czasie u- 
wage, że powodzenia mają tę 
niebezpieczną właściwość, iż po­
trafią nieraz wywołać zawrót gło­
wy u niejednego działacza, tym 
bardziej — rzecz zrozumiała — 
potrafią one uśpić jego czujność. 
To ostatnie zjawisko ma miejsce 
u nas w kraju.
Szybkie tempo odbudowy i prze­

budowy tak straszliwie zniszczone­
go wojną państwa, jak nasze, po­
wodzenie w realizacji planów go­
spodarczych, nastrój mas, ujawnia­
jący się we wspaniałych czynach 
przedkongresowych i przedmajo- 
wych i w dodatku — codzienne, 
bieżące kłopoty, których nigdy nie 
brak w fabryce — wszystko to ra­
zem potrafi wywołać u wielu stan 
znieczulenia umysłów, kiedy „za­
pomina się“ często, że wróg kla­
sowy istnieje, jeszcze w kraju i 
działa. W napięciu Wszystkich wy­
siłków dla dalszego pomnożenia na­
szych osiągnięć produkcyjnych wie 
lu towarzyszy „zapomina“ niekiedy 
o takiej „drobnostce“ , że obok wal 
ki o plan, o wydajność i jakość, 
istnieje jeszcze pierwszorzędny pro 
blem ochrony tego planu i jego

naszych dalszych powodzeń i no­
wych osiągnięć na drodze do so­
cjalizmu. Jasne, że kto o tym za­
pomina, ten ułatwia wrogowi kla­
sowemu walkę z nami i pomaga 
mu w jego zbrodniczej działalności.

Drugie źródło uśpienia czujności 
klasowej różnych naszych ogniw 
gospodarczych — to niedostatecz­
ne uświadomienie sobie ścisłej wię­
zi, jaka istnieje między wojenny­
mi knowaniami imperialistycznych 
polityków za granicami naszego 
kraju, a zbrodniami reakcji we­
wnątrz kraju, jej próbami dywer­
sji; sabotażu i szkodnictwa na te­
renie przemysłu. Kto zaś nie ro- 

ugwiraadmu i wjpiciamu zumie i nie widzi tego związku,
• tów kapitalistycznych z naszej go- albo niedostatecznie go rozumie, 
spodarki narodowej leży gwarancja ! ten — rzecz jasna — nie rozu-

dorobku przed tymi, którzy chcą 
nam i ten plan i cały nasz doro­
bek zniszczyći Towarzysze ci wpa­
dają w ciasną jednostronność nie­
których praktyków, którzy odry­
wają sprawy gospodarcze od poli­
tyki ,od walki klas.

Tę ciasną jednostronność trzeba 
przełamać. Tym towarzyszom trze­
ba z całą siłą przypomnieć, że to, 
cośmy dotychczas osiągnęli w kra­
ju, osiągnęliśmy w ostrej walce 
klasowej z reakcją, z jej agentu­
rami i ich próbami przenikania w 
masy, że walkę tę partia nasza to­
czy po dziś dzień i że w zaostrze­
niu jej, w dalszym konsekwentnymszeroKicn j j ^

zaostrzenie ograniczaniu i wypieraniu elemen-

W 107 prac. wykonały porty
pian przeładunku towarów
Miesiąc kwiecień przyniósł nowy rekord masy towarowej prze­

ładowanej w  porcie szczecińskim. Ogólny przeładunek Szcze­
cina przekroczył w tym miesiącu najlepsze dotychczas liczby 

4 z marca rb. oraz wyniósł o "6% więcej niż w kwietniu 1948 r. 
e | W  ciągu pierwszych czterech miesięcy br. obroty portu szczeciń- 

■ skiego wyniosły 242% w stosunku do wysokości obrotów z od­
powiedniego okresu' roku ubiegłego.

Zarówno w Szczecinie, jak w Gdyni/Gdańsku zwracają uwa­
gę stosunkowo wysokie obroty cennymi ładunkami drobnicowy­
mi. Plan przeładunków drobnicowych został w kwietniu wyko­
nany w Szczecinie w 131%, w Gdyni/Gdańslru —  w 108%.

Ód początku br. ogólny pian przeładunków dla wszystkich 
portów morskich został wykonany w 107%.

6 dźwigów polskiej konstrukcji
otrzymało Nabrzeże Śląskie w Gdyni

Opustoszałe dotychczas Nabrze senem węglowym, dzięki czemu 
że śląskie w parcie gdyńskim w przyszłości cala komunikacja 
przygotowuje się do rozpoczęcia pomiędzy poszczególnymi basena- 
przeładunku węgła. Po ukończę- mi odbywać się będzie bez potrze 
niu remontu betonowego nabrze- by wypływania poza falochrony, 
ża przeprowadza się obecnie mon w  tym też celu Nabrzeże Śląskie 
taż 6-eiu dużych dźwigów będzie skrócone, a odpowiednie 
mostowych polskiej produkcji, roboty rozpoczęła już firma „Hoj 
Pierwszy z dźwigów wejdzie do gard“. Po ukończeniu montażu 
służby jeszcze w czerwcu rb. Ró- 6-eiu dźwigów, ekipy przystąpią 
wiwlegle do prac montażowych do prac przy częściach dźwigo- 
prowadzona jest budowa torów wych, przeznaczonych dla nabrze 
kolejowych. Plany przebudowy ży Kanału Kaszubskiego w Gdań- 
portu gdyńskiego przewidują po- sku. 
łączenia basenu rybackiego z ba­

rnie i nie widzi również ,albo nie­
dostatecznie rozumie i odwrotne 
zjawisko, że walka o rozwój go­
spodarki, o jej ochronę i całość, 
to jednocześnie realna, czynna wal­
ka o pokój. Ten znieczula się na 
ogromnej w^gi bodziec polityczny, 
wyostrzający naszą czujność kla­
sową na podstępną działalność 
wroga, ten ułatwia mu jego nik­
czemną robotę, ten najczęściej 
skłonny jest widzieć „przypadek“ 
lub „nieszczęśliwy zbieg okoliczno­
ści“ tam, gdzie faktycznie ukrył 
’się wróg.

Musi być jasne dla wszystkich 
i o tym mówił Tow. Bierut na 
plenum, że potencjał gospodarczy 
całego antyimperialistycznego o- 
bozu pokoju, którego Połska Jest 
poważnym członem — to jeden 
z potężnych czynników walki o 
pokój, że każdy, któremu drogi 
jest pokój i który pragnie przy­
czynić się do utrwalenia pokoju, 
winien wzmacniać ten potencjał, 
chronić go jak źrenicy oka przed 
zamachami wewnętrznego wroga 
— sprzedajnego najmity miedzyna 
rodowych podżegaczy wojennych.

Plenum KC naszej partii — po­
przez referat Tow. Bieruta — po­
stawiło zadanie: wzmocnić czuj­
ność klasową w klasie robotniczej 
i szerokich masach ludowych w 
Polsce. Tęgo wymaga od nas sy­
tuacja polityczna na świecie i dn- 
teres narodowy kraju. Obowiąz-. 
kiem. organizacji partyjnych i 
wszystkich polskich stronnictw de­
mokratycznych jest ponieść tę ideę 
w masy i uzbroić w nią świado­
mość jak najszerszych rzesz ludno­
ści pracującej.

Jerzy Nawrot

W Y D O B Y T O WĘGLA
(w  tysiącach łon)

Kwietniowy plan produkcji przemyski węglowego został wy­
konany w 400,1%,Ho równa się wydobyciu 5.933.604 ton węgla 
kamiennego. — Wspaniałe osiągnięcia górnika polskiego uwy­
datniają się w porównaniu z latami ubiegłymi: kwiecień 19i6 
— 3.7J2 tysięcy ton, węgla i kwiecień 19i7 —  i.650 tysięcy ton 
węgla. Liczby te nabierają jeszcze_ dobitniejszej wymowy, jeśli 
uświadomimy sobie w jakim stanie Odrodzona Polska zastała 
nasze kopalnie węgla. ____________________

Premiowanie kapitanów
B B o t  sj Ba a n  dl B o w e  §

Dla zwiększenia poczucia odpo­
wiedzialności kapitanów i star­
szych mechaników polskiej Floty 
Handlowej za wyniki eksploata-

Obniżenie stawek frachtowych
do Zatoki Perskiej

W ostatnich miesiącach eksport 
polski do krajów Zatoki Perskiej 
i zaplecza rozwijał się bardzo ko­
rzystnie, co świadczy nie tylko o 
zwiększonej zdolności wytwórczej 
naszego przemysłu, ale również o 
uznaniu, jakim towary polskie, cie 
szą się na rynkach zagranicznych 
W  wyniku zwiększonej podaży 
załadunków w portach polskich, 
z których korzystają obecnie rów­
nież eksporterzy czescy, zaintere­
sowane linie żeglugowe obniżyły

czas obowiązywał z portów pol­
skich w wysokości 45 szylingów 
za tonę) do 20 szylingów. W  ten 
sposób stawki frachtowe z por- 
tów polskich zostały zrównane ze 
stawkami, obowiązującymi dla 
portów skandynawskich. Okolicz­
ność ta ma wielkie zhaczenie dla 
zwiększenia konkurencyjności na­
szych portów', jeżeli chodzi o prze 
syłki tranzytowe, które były ze 
względu na brak bezpośredniego 
połączenia dotychczas z naszego

cyjne —  przedsiębiorstwo żeglu­
gowe „Gdynia—Ameryka Linie" 
wprowadziło specjalne premie.
Najwyższe sumy premiowe uzy­
ska ten kapitan, który w  określo­
nym czasie (sześciu miesięcy) nie 
miał awarii i przestojów statku.
W  tej dziedzinie będzie r ó w n ie ż _____ ________  _
uwzględniana tzw. siła wyższa. | sięgu D yrek c ji

Wzrasta sprawność komunikacyjna
flCff S  C#0 M J <© «J *§ C  Èfa
Bogate osiągnięcia Dyrekcji Gdańskiej

D yrekcje  D róg  W odnych i  i W od n y  w  Toruniu ze stocznią, 
pod ległe im  Zarządy W odne j warsztatam i, i k ierownictwem  
za jm ują się. budową i konsęr- budowy we W łocławku, PA W
w acją  dróg rzecznych, ich ad­
m in istracją, u trzym aniem  i bu 
dową urządzeń pomocniczych 
t j. portów, przystani, w arszta­
tów  i stoczni, oraz budową i 
konserwacją w łasnego taboru 
tecblSiĆSfie^ói Dó zadań p y re k  
c ji na leży rów nież nadzór nad 
Żeglugą Śródlądową.

D yrekc ja  D róg  W odnych w  
Gdańsku adm inistru je rzeka­
mi, p rzep ływ a jącym i przez te­
reny w ojew ództw : gdańskiego, 
olsztyńskiego i  pomorskiego. 
G łównym  szlakiem  wodno-ko- 
m unikaeyjnym  na tych tere­
nach jest W is ła  od Dobrzynia, 
aż do ujścia. Poza  tym  w  za- 

znajdu je się
W  wypadku szczególnie sprawnej j Wrisła Gdańska, E lb ląska

.. . 1 ____ • . ITT" '4 .__1 ... "\T nmnł- iHIpracy, wzorowego utrzymania 
statku i maszyn oraz oszczędnej 
aos-oodarki aprowizacy.jnej przy 
zachowaniu ustalonych norm wy- 
żywienia_ przewidziane zostały do 
datkowe ’nagrody pieniężne w ra­
mach współzawodnictwa.

K ró lew iecka, N oga t żeg low ny 
E lbłążka, K anał Jagiellońsk i, 
K ana ł W arm ijsk i, rzeka D r we 
ca, W da, Tuga, Św ięta i  W ie ­
życa. W  adm in istracji na tych 
szlakach w spółpracu ją z D y ­
rekcją  — Państw ow y Zarząd

Interesująca wystawa
prac modelarskich w  Warszawie

dodatSc taryfowy do stawek fra- naturalnego zaplecza przełajowy­
ch to wych ,/angń‘ (który dotych- wane w  obcych portach. (w )

PO R T Y  PR A C U JĄ
W REJS DO PORT0W  ¡ dowano pierwsze ele-
”  ----------- menty tasmowca węglo-

I wego, który zmontowa-
LEW AN TYK  SKIClł 

Polski motorowiec 
„Lechistan“ , który o- 
pnścił v/ dniu wczoraj­
szym port gdański uda­
jąc się do Gdyni po uzu 
pełnieniu ładunku, w y­
ruszy wkrótce w  rejs do 
portów Bliskiego Wscho 
du. Podczas postoju w  
Gdańsku statek załado­
wał 1264 ton drobnicy, 
między innymi szkło 
okienne, wanny emalio­
wane, sztuczny jedwab 
oraz wyroby żelazne i 
c.vnkowe. W. Gdyni sta­
tek doładuje partię kom 
pletów skrzynkowych.
S/* „PU CK “  WCHODZI 
DO SŁUŻBY S A  L IN II

SKANDYNAW SKIEJ
Najnowszy M nabytek 

polskiej flo t?  handlo­
wej s/s „Puck“ wyru­
szy! dnia 20 bm. w  dro­
gę do Getteborga zabie­
rając żelazo i 70 ton o- 
bręczy wiklinowych.

PIRP MOTOROWER 
DLA MO

Warsztaty Stoczni pół­
nocnej w  Gdańsku prze­
kazały ostatnio . M ilicji 
Obywatelskiej dwie od­
remontowane motorów­
ki. Ukończenie remontu 
dalszych trzech nastąpi 
jeszcze w  miesiącu czer­
wcu. Świeżo oddane jed 
nostki służyć będą. (jo 
Patrolowania kanałów 
Portowych.
PIERWSZE ELEMENTY ;
t a s m o w c a  w ę g l o - ; 
« e g o  d l a  s z c z e c i- j

NA PRZYBYŁY' DO
GDYNI

Prąed kilku dniami w  > 
Porcie gdyńskim wyla­

ny zostanie w  Szczeci­
nie. Jak wiadomo prace 
przy budowie pirsu pod 
zamówiony taśmowiec 
zostały już ukończone i 
w  najbliższym czasie po 
nadejściu pozostałych 
części zamówionych za­
granicą, oraz wykony­
wanych w  kraju przez 
polskie huty i fabryki 
rozpocznie się montaż

„DAR POMORZA“
N A  REDZIE GDYŃ­

SKIEJ
Po zaokrętowaniu ucz 

niów m -go  kursu Pań­
stwowej Szkoły Mors­
kiej w  Szczecinie, sta­
tek szkolny Polskiej Ma 
rynarki Handlowej „Dar 
Pomorza“  opuścił wczo­
raj port gdyński w y­
pływając na redę. Okres 
postoju statku na redzie 
wykorzystani zostanie 
do przeprowadzenia ćwi 
czeń praktycznych za­
kończonych egzaminem.

POSTÓJ STATKÓW
w  dniu 20 V .  49,

GDAŃSK
Wolna Strefa: Mira fin. 

“  ¡ Kanał Portowy: Birte
dum, Stiranger norw., 
Ingevois fin., Mars 
radź., Clara Clausen
dun. . Aura fin. 

Dworzec Wiślany: Her-
moupolis gę., Kogel- 
nad szw., H. Ibsen 
norw.

Pomosty Wiślane: Zeel- 
land hol.

Basen Górniczy: Capi- 
tąin Pierre Meriee 
franc., Frode szw., 
Greth szw., Onega 
radź., Narvik poi., A- 
rabella fin., Iwan Kon 
drupp dun., Scandina­
vie fin., Bęnca nor., 
Kościuszko poi. 

Leniwka: Allabe panam. 
Kanał Kaszubski: As- 

ślańg dun. Neeton hol. 
Carl Clausen dun. 

GDYNIA

Nabrz. Szwedzkie: Hu-
manitas wł., Irbis 
radź., Adolf Bratt szw. 

Nabrz. Duńskie: Gund-
borg Segrell szw., N i­
va radź., Cyryl dun., 
Ketty szw., Avance 
nor.

Nabrz. Holenderskie:
Virgo szw., Brazylien 
dun.

Nabrz. Francuskie: Mai- 
ninki fin., Rysy poi. 

Nabrz. Polskie: Hel poi., 
Warmia poi., Baltrafic 
bryt.

Nabrz. Indyjskie: Ru­
dolf szw., Aleksander 
Matrosów radź., Se­
lenga radź., Zwin- 

drecht hol., Otten szw., 
Erinbringe dun., Bene 
Skou dun.

Nabrz. Amerykańskie: 
Gamma szw., Herńe 
fin.

O olbrzymim zainteresowaniu 
naszej młodzieży zagadnieniami 
żeglugowymi świadczy Wystawa 
Prac Modelarskich, którą zorga­
nizował w Warszawie Zarząd Głó 
wny L ig i Morskiej. Otwarcia wy­
stawy dokonał przodownik Stocz­
ni Gdańskiej ob. Sołdek w  obec­
ności wiceministra Żeglugi Widy- 
Wirskiego, przedstawicieli Mary­
narki Wojennej, Polskiego Zwią­
zku żeglarskiego, Jacht-Klubu 
Polski, Służby Polsce itp.

W  trzech salach wystawowych 
znajduje się stokilkadziesiąt mo­
deli, wykonanych przez młodzież 
szkół ogólnokształcących i zawo­

dowych. W iele eksponatów dowo­
dzi doskonałego opanowania tech­
niki modelarskiej i przedstawia 
dużą wartość dekoracyjno-artysty 
czną. Na wystawie znajdują się 
modele okrętów wojennych, stat­
ków handlowych dawnych i współ 
czesnych, żaglowców oraż wiele 
modeli jachtów różnych typów. 
Niektóre modele należą do grupy 
pływających. Wystawa będzie ot­
warta do dnia 31 bm., po czym 
odbędzie się rozdanie cennych na­
gród za przygotowanie najlep­
szych eksponatów.

w  Chełmnie, w  Tczew ie i E l 
blągu, wyposażone w  stocznie 
i warsztaty, z k tórych  w yró ż­
n ia ją  się szczególnie — stocz­
nia w  P łen iew ie  i Ostródzie 
oraz w arsztaty w  P rzega lin ie .

W  ciągu  ubiegłego czterołe- 
e ia  wszy-stkie p laców ki dyrek ­
c ji poważnie się rozw inęły, do­
prowadzając szlaki wodne (lo 
stanu używalności, rozbudo­
w u jąc f lo ty llę  żeg lu g i śródlą­
dowej a przede wszystkim  
zw iększając m ożliw ości eksplo 
a tac ji naszych je z io r  i  rzek 
jako dogodnych szlaków komu 
nikacyjnyeh. W  ciągu  tego o- 
kresu czasu zainwestowano na 
drogach wodnych przeszło m i­
lia rd  złotych. Sum y te zużyt­
kowano przede wszystkim  na 
roboty regu lacyjne, p o lega ją ­
ce na budowie tam _ ochron­
nych i zabezpieczaniu brze­
gów-

O rozm iarach tych prac 
św iadczy fak t w ykonan ia 363 
tys. m. sześć- przekopów, 289 
tys. m. sześć, faszynady, 15 
tys- mb. ubezpiecz«*! brzegów, 
6 tys. m sześć nasypów itp. 
P rzygo tow an o  przy  tym  prze 
szło 315 tys. m sześć, iaszyny 
2,1 mil- sztuk kołków  z w łas­
nych kęp w ik linow ych  i do­
wożąc m ateria ły  na m iejsce 
robót, "wykonano ok. 10,5 mil. 
tonokilom etrów . Za rozbudo­
wą dróg szły również inwe­
stycje w  budynkach. W  mię-

N ajw iększe jednakże osiąg­
n ięcia ma D yrekc ja  D róg  W od  
nych w  dziedzin ie odbudowy 
taboru p ływ ającego. Z wód 
rzecznych w ydobyto  416 zato­
p ionych jednostek, w  tym  "0 
holow ników  i statków inspek­
cy jnych  o łącznej m ocy m a­
szyn 5.283 KM ,, . 222 jednostki 
transportowe t j-  barki, k r y ­
p y  i  g a la ry  bez napędu m ed ia  
nicznego o tonażu ok. 14 tys. 
ton, 20 jednostek technicznych 
z napędem, 90 bez napędu me­
chanicznego, oraz 13 m otoró­
wek, łodzi objazdowych itp.

Do końca roku ub- stocznie 
i warsztaty, rozrzucone na TV y 
brzeżach naszych rzek, w yre ­
m ontowały w zględn ie odbu­
dowały 31 holowników, U 2 
jednostek transportowych, 0 
jednostek technicznych z na­
pędem mechanicznym i 07 
bez napędu oraz 3 łodzie mo­
torowe- W artość obecna od­
budowanego taboru p ływ ają- 

I cego przekracza 3 m ilia rdy  
I zł- nie lieząe wartości rozbu­

dowanych i wyposażonych w 
m iędzyczasie stoczni i  w a r­
sztatów.
R oboty  regu lacyjne, p row a­

dzone ńa W iś le , doprowadziły 
do zwężenia, a tym  sam ym  po­
głęb ien ia  koryta  na odcinku 
dotychczas n ie . uregu lowanym  
i  to na stosunkowo dużej prze­
strzeni. Dało to poważne e fek ­
ty  w  u łatw ien iu  żeg lu g i oraz 
stw orzyło  dogodn iejszy spływ 
wód powodziowych, zahamo-

„«.> ------------------   ̂ w u jąc podsiąkanie w ody pod
dzyczasie odbudowano 222 skórnej. N a  uregu lowanym  od
tys- m sześć, zniszczonych w 
czasie w o jn y  domów.

M/S SOBIESKI“ PRZED WYJŚCIEM NA MORZE.

A i. W * C» •
Nfłirż. Angielskie: Del- j Nabri. Rumuńskie: Be-

tra poi.. Kastor nol., ! niowski poi., Lechi- 
Orion poi. *łeT1 A04.

» Barbara «
opuszcza Stocznię Północną

Przed kilku dniami donosiliśmy ,
0 przebudowie dwóch pięknych 
statków żeglugi Przybrzeżnej ! 
„Anny“ i „Barbary". Obecnie do- j 
Windujemy się, że lu k p fg jjp  w y-j 
posażona „Barbara“ odbędzie, już j 
w poniedziałek, dnia 23 bm. swój j 
pierwszy próbny rejs, po czym 1 
oddana zostanie do eksploatacji. 
Jednostka ta kursować będzie na 
trasie Gdańsk— Sopot—Gdynia— 
Hel obsługując tysiączne" Rzesze 
wczasowiczów i obcoktraji^ęów, 
których, jak sygnalizuje „Orbis“
1 w  tym roku nie zabraknie na 
Wybrzeżu.

B iE E B A S K C JB
We wczorajszym wydaniu 

„Głosu Wybrzeża“ na str. 3-ej 
opuszczony został podpis pod, 
artykułem: „Przystępujemy do 
wymiany legitymacji partyj­
nych“ . Autorem artykułu jest 

\ tow. JAK IZYDORCZY&,

Przed kilku dniami wyjechała z Gdyni do Genui grupa 23 ma­
rynarzy, skierowanych przez BAZ na mis „Sobieski‘ dla zlu­
zowania tych członków załogi, którzy na szlaku Aeapol A ew 
Jork pływają dłuższy czas bez urlopów i regularnego kontaktu 
z krajem. 'Dalsza grupa i0 marynarzy wyjedzie do Włoch za 
kilka tygodni po ukończeniu specjalnego kursu, p, ‘wodzonego 

becnie w gdyńskim Domu Mai gnana

cinku W is ły , tj. od Silna, aż 
do ujścia wykonyw ane były 
roboty konserwacyjne daw­
nych budowTi wodnych, u trzy ­
m ując szlak wodny w  należy­
tym  porządku i zabezpieczając 
b rzeg i przed zerwaniem. Inne 
rzek i i  kanały oczyszczono z 
wraków, wyrem ontowano bu­
dowle regu lacyjne, napraw io­
no śluzy i pochylnio, odbudo­
wano porty  i zimowiska, udo­
stępniając. przez tb korzysta­
nie z tan iego środka kom uni­
kacji jak im  jest drogą wodna, 
w ielu  obiektom  naszej żeglu ­
g i i rybołówstwa.

O siągnięcia D yrek c ji D róg 
W odnych są w yrazem  dobrze 
(ojętego obowiązku w  dzie- 
Izinie p lanowej rea lizacji plfl; 
ów  gospodarczych i w ysokiej 
wiadomości mas robolni- 
■zych, k tóre nie szczędzą w y ­
siłku dla podnoszenia _ spraw­
ności kom unikacyjnej dróg 
wodnych. Ok. 1400 robotników, 

i pracu jących  obecnie na na­
szych drogach wodnych,_ to la ­
dzie pełn i zapału i poświęee- 

i nia, k tórzy  przez współzawod­
n ictw o i racjonalizację pracy 

1 zw iększa ją  z dnia na dzień 
1 sprawność naszych wodnych 
szlaków kom unikacyjnych.
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KAŻDY CZŁOWIEK PRACY
członkiem Towarzystwa Burs i Stypendiów
Ffllouziez robotnicza i chłopska musi mieć zapewnione odpowiednie warunki do nauki
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Zbliża sis IV.
stwa Burs

. c Tydzień Towarzy-, W roku 1948 każdy z oddziałów
nrzu tPi nta,';! o ł ' . warto, powiatowych zebrał na pomoc dla
p ^y tej okazji zastanowić się nad młodzieży po ok. miliona złotych
S T 1 osiągmęciami^ tej j Ogółem w województwie gdań- 
rgamzacji na naszym terenie i j skim zebrano w r. ub ok 20 mil

d z i ż f  rohnt Qa’*ze. P fr^ b y  mło-jzł., mimo, że na początku roku 
dz z_y robotniczej i chłopskiej. i preliminowano tyłko 8 mil zł
^ Z Z m zaiozcn:e TBS i'es( °- i W roku 1949 same kredyty w 
kazywame pomocy niezamożnej ramach planu inwestycyjnego wy-
młodziezy, kształcącej się w szko- noszą koło 15 mil. zŁ L  rol, 
łacn średnich i wyzszycli. TBS po-

wnątrz organizacyjne* między po­
szczególnymi powiatami.

Działalność TBS nie ogranicza 
się wyłącznie do prowadzenia burs 
i udzielania stypendiów. Organiza­
cja ta prowadzi również akcję let­
nią w Szklarskiej Porębie, Borze­
chowie i Sopocie, umożliwiając w 
ten sposób młodzieży spędzenie 
wczasów w dobrych1 warunkach 
klimatycznych. W bieżącym roku 
TBS zajmować się będzie także 
akcją szkolną „Odbudowy Warsza­
wy“.

. Działalność TBS powinna zmie­
rzać . z jeszcze większą' konsekwen­
cją niż dotychczas do umożliwie­
nia nauki coraz szerszym rzeszom 
uzdolnionej i wartościowej mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej. W j 

konieczna jest ścisła
nirńin-, »ością 98» i *."»— ty 1 w=.i~.p«<iva nie tylko z władzami

liczba (pi n w i w w  dz!a 1 ,Jesl zjednanie ponad 30.000 , państwowymi i samorządowymi, ale 
- J ' Ł "  ̂ członków. W tym celu podjęto j i z ZMP, SP, organizacjami spo-

również współzawodnictwo w e -! łecznymi.

noszą koło 15 mil. zł. Na rók 
1950 preliminowano 26 mi!, zł. na 
stworzenie dużej bursy w Oliwie.

Rok obecny powinien dać jesz­
cze lepsze rezultaty pracy. Będzie 
to _ możliwe dzięki zjednaniu . jak 
największej ilości członków rze­
czywistych i wspierających. TBS

maga swą działalnością Państwu, 
które nie jest jeszcze w stanie ze 
względu na inne potrzeby, zapew­
nić tej młodzieży odpowiednich wa 
runków materialnych do nauki.

Jeszcze w 1947 — 1948 roku
istniały na naszym terenie tylko | w ij. gdański ego'‘'zostało Wezwane
™ 'ei “ rs); *  T^ wle, ‘ 0r^ ie- Przw Oddział Łódzki do współza-
z ogolną ilością 244 miejsc. Obec- wodnictwa w pozyskiwaniu czlon-
nie posiaoamy juz oprocz tych ków, ilości ufundowanych stypen- ,
awoch, bursy w Elblągu, Gdańsku, diów , akcji zbiórkowej' w ramach tym celu
f  w l c r l -  c ° S aSZ.?W e', -S-korQoo i Tygodnia. Ambicją naszego Od- j współpracai w Sopocie,, z ogolną ilością 988 f óytafn iP«f inPn;P „„„„a  onnnn ....
uczniów. Z liczby tej największy 
procent — 470 uczniów — stano­
wią dzieci chłopów, 187 — mło­
dzież robotnicza, 61 — inteligen­
cja pracująca, 79 — dzieci rze­
mieślników. Ze stałych stypendiów 
TBS, zapewniających utrzymanie, 
aż do ukończenia szkoły, korzysta 
180 osób. 240 podań czeka jeszcze 
na załatwienie.

Problem burs i stypendiów — 
to sprawa niezmiernej wagi. Zmit 
na struktury szkolnictwa, stworze­
nie szkół 11-letnich i zbiorczych 
realizacja planu rozwoju szkolni1 
twa zawodowego — stwarzają ko 
nieczność uruchomienia większe 
ilości burs.

Dlatego też każdy robotnik, 
chłop i inteligent pracujący powi- : 
nien zapisać się na członka TBS, I 
umożliwiając przez to rozszerzenie 
akcji stypendialnej i bursowej, (a)

ÉÉlÉÉ

M i
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(iiacu ¡ii zy u Abrana,,.a u> i.iLy.i ¿ owarzy..iwu i"i zyjacioł
Dzieci urządziło ostatnio ogródek jordanowski, bogato wypo­

sażony w różne urządzenia do zabaw.

Dar dla TBS
R ek tor P o litech n ik i Gdań­

skiej prof. dr St. Turski 
przeznaczył otrzym ane z na 
szego pisma honorarium  w 
kwocie 2000 zł. na cele T ow a ­
rzystw a P rzy ja źn i M łodzieży  
Szkół W yższych .

W  zraszająca inic j ai y  w a
s&iśGsgwi&agti} O k & im  J g T M i P
dla uczczenia Święta Matki

W  związku ze zbliżającym się Św ię -1 
tern Matki, obchodzonym w dniu 26 \ 
maja, otrzymaliśmy wzruszającą rezo- j 
lucję koła ZMP przy Gimnazjum i Li- j 
ceum Ogólnokształcącym  w Tczewie, 
która podajemy bez wprowadzania 
jakichkolwiek poprawek, w pełnym 
brzmieniu;

„My członkowie Koła ZMP

Gdańsk współzawodniczy 
z Bydgoszczą i Poznaniem

W  dniach 7 i  8 hm. w  Lubeł- . planu na rok bież. z 600 mii.
sku nadodrzańskim  odbył się 
ogó ln okra jow y zjazd  delega­
tów  Ceram ik i Czerwonej.

Z Gdańskich Zakładów  Ce­
ram ik i Czerwonej uczestniczy­
ło W zjeździć 22 delegatów  Rad 
Zakładowych, przodowników  
p racy  i p racow ników  technicz­
nych-

Na zjeździe om awiana była  
1 m. in. sprawa wykonania p la ­
nu trzy le tn iego  oraz podniesie 
n ia planu produkcji ceg ły  na 
rok 1949. \Y w yn iku  dwudnio­
w ych  narad uchwalono pod­
wyższen ie ogó lnokra jow ego

Kursy kroju i szycia
W dniu 22 bm. otwarta zostanie 

w  lokalu L 'g i Kobiet w  Sopocie, przy 
ul. Stalina 788 wystawa prac uczennic 
prowadzonych przez Ligę kursów kro­
ju i szycia oraz galanterii. Wystawa 
czynna będzie od godz. 10-ej do 19-cj. 
Nowy kurs, również organizowany 
przez Ligę Kobiet rozpoczęty zostanie 
w  dniu 23 bm.

przy Gimnazjum i Liceum Ogól­
nokształcącym vi Tczewie, biorąc 
pod uwagę i doceniając rolę mat­
ki w Polsce Ludowej oraz jej 
poważny wkład pracy i ogrom 
poświęcenia nad wychowaniem 
młodzieży w duchu prawdziwej 
sprawiedliwości społecznej i po­
stępu, postanawiamy dzień ten 
spędzić pod hasłem „Najpiękniej­
szy bukiet kwiatów dla naszej 
matki“ . W związku z tym orga­
nizujemy wycieczkę i akademię, 
dając przez to wyraz szczerych 

gorących uczuć wzgiędem tych,

niewłaściwa gospodarka terenami rolnymi
przedmiotem dyskusji MRN Gdańska

Dnia 19 bm. w Ratuszu Miej­
skim w. Gdańsku odbyło się 5-te 
w tym roku plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej m. 
Gdańska. Po zatwierdzaniu po­
rządku dziennego i protokółu z po­
przedniego żebrania przewodni­
czący M RN tow. Srebrnik zako­
munikował o zrzeczeniu się man­
datu przez kilku członków Rady 
i przedstawił kandydatury nowych 
radnjrch. W  wyniku głosowania 
w skład M RN wszedł m. in. sekre 
tarz KM  PZPR  tow. Wacław Ba­
naś, oraz kilku przedstawicieli 
ludności autochtonicznej. Tow. 
Banaś został wybrany członkiem 
prezydium MRN, na miejsce ustę 
pującego tow. Sikory.

Na wniosek radnego tow. To­
bolskiego M RN Gdańska jedno­
myślnie uchwaliła rezolucję w 
której, w  imieniu całego społe­
czeństwa miasta, potępia brutal­
ną napaść policji angielskiej ną 
polski statek „Batory" i areszto­
wanie działacza antyfaszystow-

lucję
scu).

w
podajemy na innym 

następnym punkcie

na 720 mil. sztuk cegieł.

Gdańskie Zakłady Ceram iki 
Czerwonej p rzy ję ły  zobow ią­
zanie wyprodukow ania 5 m il. 
500.000 sztuk ceg ły  ponad plan. 
Zosta ły  one wezwane do Współ 
za wodnictwa o w ykonan ie p la ­
nu przez B ydgosk ie Zakłady 
ć.C  G.Z.C.C. P o  p rzy jęc iu  tego 1 
wezwania Gdańskie Z a k ła d y 1 
Ceram iki Czerwonej w ezw ały  
do ryw a liza c ji Poznańskie Za­
k łady C. C.

Zespoły pracow ników  Gdań- 
• skich Zakładów  Ceram icznych 
i dołożą wszelkich starań, b y  z 
j przy ję tych  zobowiązań wy- 
| w iązać sic; jak  najlep iej.

które nas wychowały, dały na- i , . „  , ". y
szemu krajowi wielu bohaterów \ skieS° Gerhardta Eisle: 

i patriotów, a zarazem aby dać 
dowód, że ZMP docenia znacze­
nie wychowania młodzieży przez 
matki.

Jednocześnie wzywamy całą 
młodzież szkolną do pójścia na­
szymi śladami, aby dzień ten 
stal się choć w małym, stopniu 
wyrazem wdzięczności młodzieży 
dla matki-Poiki,

Niech żyją i wychowują de­
mokratyczną młodzież dzielne 
matki Polki“ .

kierownik Oddziała Osiedleńcze­
go ob. J. C-odszalk przedstawił 
sprawy osadnictwa rolnego w ob­
rębie granic miasta. Referent 
stwierdził, że przydzielone gospo­
darstwa rolne w ogromnym pro­
cencie są źle zagospodarowane. 
Komisja rolna po przeprowadze­
niu kontroli 53 przydzielonych w 
ostatnich tygodniach gospodarstw 
Złożyła wnioski o cofnięcie przy­
znania w 32 wypadkach. Prze­
prowadzona weryfikacja przy­
działów ujawniła również, że o- 
trzymały je nieraz całe rodziny i 
w  związku z tym powstawały go­
spodarstwa kułackie, zatrudnia­
jące siły najmne, podczas gdy ich 
właściciele mieszkali w  Oliwie, 
Sopocie_ a nawet w Gdyni.

Po omówieniu spraw osadni- ’ 
ctwa, dyrektor Agriiu ob. Czajka j 
zreferował działalność tego przed 
siębiorstwa.

W  dalszym ciągu obrad Rada

miej- Zarządu Miejskiego, wytyczne 
j planu 6-cio letniego oraz problem 

obrad j budownictwa mieszkaniowego w
rb. w  Gdańsku.

C  eałry
Teatr Wielki w  Gdańsku — Re­

cital Henryka Sztompki o godz. 19,30.
Teatr Kameralny w  Sopocie — 

„Srebrna Szkatułka“ o godz. 19.30.
Teatr Dramatyczny w Gdyni. — 

„Maria Stuart", o godz. 19,30.

X ,ma

(Rezo- rozpatrzyła plan oszczędnościowy

Sąd i m m  za nielegalny ¡¡ansie!
a*7L& <C 'Æ SS2M Ê g S & S S iG S S rB S & c S k S S Ê Ë S

Zarząd Powiatowy i Wojewódz­
ki ZMP poparł rezolucję, wzywa­
jąc całą młodzież województwa do 
wzięcia udziału w wycieczkach i 
akademiach.

Mecz oldboyów
W sobotą, dnia 21 bm. o godz. 15,30 

na boisku „Gromu" w  Gdyni, przy 
ul. Jana z Kolna odbędzie się intere­
sujący mecz piłkarski między druży­
nami oldboyów Morskiego Instytutu 
Rybackiego i Morskiego Urzędu R y­
backiego. Dochód z meczu przezna­
czono na potrzeby towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci.

Koncert Popularny Filharmonii Bałtyckiej

W  dniu 5 kw ietn ia br. zó- 
stał za trzym any przez funkcjo 
nariusza K om endy .Powiato­
w ej MO w  K w id zyn ie  i uż. 
A leksander Szychulda, za­
m ieszkały w  K w idzyn ie , ul. 
Łąkow a 39, pod zarzutem ukry 
Wania m ien ia poniem ieckiego 
oraz szabrownictwa.

Przeprowadzona rew iz ja  w y  
kazała w  jego  m ieszkaniu nad 
m iar m ebli, jeden Samochód

W ramach FestivalU Muzyki Ludo- j jącą aezon letni, który rozpocznie się 
wej urządza Polskie Badio i FilharmO- koncertem w dniu Święta Morza, 
nia Bałtycka w  niedzielę, dnia 22 bm. 
o godz. 12-tej poranek poświęcony lu­
dowym utworom kompozyłoł-ów pol­
ski cli .

Koncert odbędzie się w  sali Teatru 
Wielkiego we Wrzeszczu i transmito­
wany będzie przez wszystkie rozgłoś- 

! nie polskiego radia. Dyryguje Bohdan 
j Wodiezko, solistami są Irena Jesia- 
, kówna — śpiew i Władysław Kędra — 

fortepian.
| 'W programie; Żeleński — Polska 
i suita taneczna, Maliszewski — Fanta­

zja Kujawska, Różycki — Taniec gó­
ralski, Walentynowicz — Ludowe pie­
śni kaszubskie, Wisłocki — Taniec 
zbójnicki. Koncert ten jest ostatnim 
występem Filharmonii Bałtyckiej 
przed miesięczną przerwą, poprzedza-

Swięta Morza.
Bilety do nabycia w  przedsprze­

daży, w  biurze F.B. W godz. 10—13, w 
Kasie Teatru — w przeddzień koncer­
tu o godz. 16—13 i w  dniu koncertu 
— o godz. 10-tej.

DYŻURY APTEK  
od 21 do 27 maja br.

Gdynia — Apteka Świętojańska, 
ul. Świętojańska 122 ł Apteka Cen­
tralna, Plac Kaszubski Nr 10.

Sopot — Apteka Morska, ul. Sta­
lina 724.

Wrzeszcz — Apteka Nowomiejska, 
Plac Wybickiego IG.

Gdańsk — Apteka Morska, ul. Łą­
kowa 16.

osobowy, m otocykl, maszyną 
do pisania, dwa rad ioodbiorn i­
k i i ińńe ruchomości ponie­
m ieckie, których inż. Szychul­
da nie zg łosił do Urzędu L ik ­
w idacyjnego.

Szychulda od dłuższego cza­
su za jm ow ał siej 
sprzedażą rzeczy poniem iec­
kich. W  roku 1948 w yw ió z ł on 
do Gdiśni na sprzedaż jedną 
p iłę taśmową, jedn^ 'sto larską, 
m otor elektryczny, hebel e le ­
k tryczny i kuchenką e lek łrycz 
ną. P r z y  transakcji tej pośred­
n iczył Dąbrowski, zam ieszkały 
w  K w idzyn ie , ul. B raterstw a 
N arodów  22. W  sierpniu 1947 r. 
Szychulda sprzedał trzy  samo­
chody, a w  roku 1948 — jeden 
m otor spalinowy.

W  najb liższych  dniach S zy ­

chulda i  j.ego wspóln icy odpo­
w iedzą w  tryb ie  doraźnym  
przed sądem. (V )

KRONIKA WYPADKÓW

Gdańsk — Światowid — „Opowieść o 
prawdziwym człowieku", początek 
seansów 1.7, 19, 21. Od lat 14.

Sopot — Bałtyk — ,,Valpone", dozw. 
od lat 18. Początek o godz. 17, 
19 i 21.

Sopot — Polnia — „W akacje", dozw. 
od lat ¿C. Seanse: godz. 17, 19 i 21, 
w niedzielę od 15-tej.

Gdynia —■ Goplana — „Niecierpliwość 
serca" — pocz. seansów w godz. 
IR, 18,30 i 21, w niedzielę od 13,30.

Gdynia — Fala — „Trzeci szturm", 
doztv. od lat 14, początek seansów 
w godz. 10 i 20.30,

Gdynia — Atlantic — „Moja miła", 
dozwol. Seanse: godz. 17, 19 i 21.

'TiacLl10
PROGRAM ROŻGŁOSNI GDAŃSKIEJ

na sobotę 21 maja br.
5.10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­

czenie wiad. poronnych. 5,20 — Kon­
cert'. 6,00 — Dziennik poranny. 6,15 — 
Muzyka rozrywkowa. 6,30 — Gimnas­
tyka z Poznania. 6,40 — Muzyka roz­
rywkowa. 6,55—. Program dnia. 7,CO — 
Wiadomości dziennika porannego. 7,15
— Przegląd prasy stołecznej. 7,20 — 
Muzyka operetkowa. 8,00—  Streszcze­
nie wiad. Dziennika porannego. 8,05
— Poradnik turystyczny. 8,!!i — Muzy­
ka operetkowa. 8.35 — Wszechnica Ra­
diowa. 9,15 — Odczytanie progamu 
lokalnego. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
— Wiad. południowe. 12.15 — Muzyka.
12,20 — Audycja dla wsi. 12,50 — „ z  
naszych pieśni". 13.20 — Skrzynka

K R A D Z IE Ż  W A L IZ K I
W pociągu zdążającym z Chyloni! 

do Grabówka skradziono Piotrowi 
Taborowi — mieszkańcowi W ejhero­
wa, walizkę zawierającą: 2 pary obu­
wia, płaszcz gumowy, oraz bieliznę 
Wartości 10 tys. zi. Odnalezieniem 
sprawców kradzieży Zajęła się MO w 
Gdyni.

n o  D Y S PO Z Y C J I W ŁA D Z  
SĄD O W YCH

W dniu wczorajszym Komenda i PCK. 13,30 — Muzyka obiadowa. ”14.00
MO w Gdyni zatrzymała Janinę Go- j — Felieton literacki. 14,15 — Frar.ci-
ławską — bez stałego miejsca zatniesz szek Szubert, Kwintet fortepianowy 
kania, która posługiwała się skra.lzio- ! op. 141, 14,50 — Informacje. 14,55 —

----„ „ „  ----  . uynri dokumentami Janiny Zydor- j Wiadomości miejsc. 15,10 — Rezerwa
nielegalna czyk- Aresztowana przekazana została 1 informacyjna. 15,20 — z życia wsi.

■ • do dyspozycji władz sądowych. j 15,30 — „Pierścień i róża" — aud dla
Poraź trzeci zatrzymano za wió- j dzieci. 16.00 — Audycja dla młodzieży,

częgostwo Barbarę Kupczyk, którą j 16.15 — Muzyka. 10,20 — Miesiąc kultu-
Komenda MO. w  Gdyni przekazała i ralny. 16,40 — Felieton „Nauka w
również do dyspozycji władz sądo- służbie człowieka“ , 16,50 — Muzyka 
wycą. 1 -* — ~ .........  - - '

PIJAC Y  W  ARESZCIE 
Ostatnio zatrzymani zostali 

prżez funkcjonariuszy MO w Ody 
ni za wywoływanie awantur w 
sianie nietrzeźwym: Bolesław^ Kie 
drzyc&i żarn. przy ul. Tatrzańskiej 
G/8, Tadeusz Łoihiński mieszkaniec 
Domu Marynarza, Józef W o lf  żarn.
Tatrzańska 4, Władysław 
newski, zam. przy ul. Reja.

1 iz,oo — I Dziennik popołudniowy. 17,15 
i — „P rzy  sobocie pó robocie“ . 18,15 — 
I „W ieczór Mickiewiczowski", fragment 
j II. części „Dziadów“ . 18,40 — Muzyka, 
i 18,43 — n  Dziennik popołudniowy. 
19,00 — Muzyka lekka. 19,15 — Festi­
val muzyki ludowej, 21,00 — Dziennik 
wieczorny. 21,30 — Muzyka. 21,40 — 
„Teatr Eterck“ aud. rozrywkowa. 22.00 
— Muzyka taneczna. 22,45 — Cociz. 
przegląd wydarzeń. 23,00 — Ostatnie 

B ig a - j  wiadom.ości. 23,10 — Koncert symfo- 
6 “  niczny. 23,50 — Progam na dzień na­

stępny.

Duże podwórko otoczone z dwóch 
stron parterowymi budyn­

kami warsztatów remontowych 
Gminnej Samopomocy Chłopskiej. 
W rogu zagrodzona nieduża prze­
strzeń ze specjalną wagą do wa­
żenia bydła i trzody chlewnej. 
Pracownicy kontroli miar i wag i 
sprawdzają prawidłowość jej dzia j 
iania. Dobrze! Zalegalizowana! j 

Jesteśmy na Orunii, przy ulicy 
Jedności Piobotniczej 94, gdzie 
odbywa się pierwszy spęd bydła, 
dostarczonego na sprzedaż przez 
mieszkańców pobliskich wiosek i 
przedmieść Gdańska. Na dziś 
przewidziano dostawę 16 zakon­
traktowanych sztuk. Jest wczesna 
godzina ranna, a na placu czeka 
już kilkanaście furmanek na za­
kończenie legalizacji wagi i roz­
poczęcie skupu.

Na wagę wpędza pierwsze świ­
nie ob. Władysław Bal z Oliwy. 
Dwie sztuki ważą 330 kg i zali­
czone zostały do klasy „ekstra- 
sloninowych“ . Z wagi przechodzą 
do kojca. Jedna z nich podchodzi 
dalej i przewraca Się. Upał i nad­
mierny tucz spowodował osłabie­
nie szwca. Stworzenie dostaje 
drgawek i może paść. Ładuje się 
je natychmiast ną samochód i cd 
stawia do rzeźni. Hodowcy z za­
interesowaniem przyglądają się 
okazom należytego chowu.

— Ten to zbierze złotówek — 
słychać głosy.
— Za uszy go, za ogon... —

j dwaj chłopi mocują się przera- 
1 żonym wieprzem, z trudem usi- 
j łują zdjąć go z wozu i wepchnąć 
j do klatki z wagą.
I — 21 !i kg! Ekstra słonina! — 
j ogłasza klasyfikator; \

— Ho, ho... — zahuczało po­
dziwem wśród zebranych. —  I  
ten też zgarnie grube pieniądze.

Stanisław Pietrzak, właściciel 
0 ha na Orunii, uśmiecha się z 
zadowoleniem. Podchodzi do wa­
gi, nie dowierzając własnym u- 
szom.

— Uczciwa waga —  mówi. — 
A to złodzieje handlarze! Mówi­
li, że więcej nie wyciągnie wie- 
przdk, jak 1;>ii kg i chcieli płacić 
po 200 zł. Ale straciłbym.!

— Uważaj teraz, byś kwitu 
nie zgubił — ostrzegają życzliwie 
sąsiadzi —• bo ulgi w podatkach 
nie dostaniesz.

—- O, teraz — mówi — mnie 
nie ocyganią, jeszcze te cztery, 
co mam w domu, zakontraktuję. 
To się nazywa uczciwy interes. 
Dobra waga, ulgi w podatkach, 
pasza po cenie ulgowej i jeszcze 
iOOO zł premii za dostarczanie na 
czas.

Po placu galopuje Świnia z w k 
scicielem na grzbiecie. Po poskro 
mieniu wreszcie przez niefortur 
nego kawalerzystę, idzie ona r. 
wagę i chociaż jest tak energicz­
na. waży tyłko 138 kg.

Ale Stanisław Raczyński, ślu­
sarz Stoczni Nr 13, zamieszkały

S ło n in a  ekstra k la sa  |

Pierwszy spęd trzotly i bydła w Orunii
przy ul. Łąkowej, jest zadowolo- j 
ny.

— Wprawdzie nie mam ziemi i

i sam pracuję — mówi —  mając 
warunki do hodowania trzody 
zorientowałem się, że to będzie

Dobrze utu.eaofíy wieprzak przyniósł ob. Pietrzakowi duży dochód

dobry interes i zakontraktowa­
łem. Teraz kupię kilkoro małych 
prosiąt i będę chował. M ój wie­
przek ważyłby znacznie więcej, 
gdyby nie zabrakło otrąb vj na­
szej spółdzielni. A te kanalie — 
handlarze chcieli prywatnie po 
¿000 zł za metr jęczmienia. Pa- 
skarze!

Mówiąc prawdę, ja sam to przy 
hodowli nie pracowałem, to za­
sługa żony.

W eronika Raczyńska uśmiecha 
! się zadowolona. — Mąz ma ra­
cję — potwierdza — wszystko 
jest na mojej głowie: dom, czwo 
ro dzieci, a teraz znów Świnic. 
Ale opłaca się to i nie żal cho­
dzić przy nich i pracować. Żeby 
tylko otręby były stale w spół­
dzielni, to z chowem nie będzie 
'łopotu.

Uwagę wszystkich skupia da­
lej 88-letnia staruszka, która w  
jednym ręku trzyma kubełek, a 
drugą prowadzi na sznurka tucz­
nika. Podbiegają do niej spędowi 
i prosiak za chwilę znajduje się 
na wadze.

— MO kg —  ogłasza w ligowy. 
Staruszka podchodzi do wagi

i odczytuje sama.
— Tak, MO, a ja myślałam, że 

ic będzie nawet i 00 kg. Wpraw­
dzie wczoraj go nie karmiłam.

— A ile kilo potrącicie? —• 
pi ta Justyna Migalska.

—• Jeżeli powiadacie, obywatel 
ko, ie  wczoraj nie karmiliście

świniaka, a Widzimy io sami, 
Więc nic wolno nam potrącać.

Justyna Migalska posiada 1 ha 
ziemi i domek w  pobliżu miasta. 
Kupiła 4 prosiaki, z których 3 
zakontraktowała. Właśnie teraz 
sprzedała jednego, zgodnie z uT 
mową, a dwa dostarczy w żniwa.

— Przydadzą się. pieniądze — 
mówi. —- Trzeba za pracę w polu 
zapłacić. Dużo pomagclją sąsia­
dzi, ale nie mogę przecież wszy­
stkiego odrobić.

*  *. *

— Nie spodziewaliśmy się lak 
dobrego spędu —- mówią inż. Nu 
kowski z Centrali Mięsnej i in­
spektor Maciaszczyk z Centrali 
Rolniczej. —  Przeciętna waga 
150 kg rzadko się zdarza. Iłolnicy 
coraz bardziej interesują się, ho­
dowlą i, nie. tylko zwiększają 
ilość zakontraktowanych sztuk, 
ale racjonalnie odżywiają tucz 
ważący przeciętnie 200 kg. Zro­
zumieli, że należycie hodowana 
trzoda daje rolnikowi duże ko­
rzyści.

Spęd na Orunii odbył się poraź 
pierwszy i nie wszyscy rolnicy 
jeszcze o nim wiedzieli, a mimo 
to dostarczono dodatkowo 8 sztuk 
trzody chlewnej i 3 krowy.

Dyrektor Centrali Mięsnej 
szybko oblicza cyfry. — Plan 
skupu żywca na maj w woj. 
gdańskim wykonany w MS% — 
mówi zadowolony;

(mar.).



G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

Włodzimierz Sokorski

Poeta ludzkości walczącej o postęp i sprawiedliwość społeczną

Naród Polski w  hołdzie Aleksandrowi Puszkinowi
W  f # t f  r o c z n i c ę  w o t f z l f i

^Nr 139 f699) _________  '

.Aleksander Puszkin, którego sto- 
P*ęćdziesiątą rocznicę urodzin ob­
chodzić będziemy w czerwcu bie- 
2?ceą0 ro|CU| by} genialnym synem 
Wielkiego narodu rosyjskiego, był 
człowiekiem, który zamknął w swo 
“J1 życiu i w swojej twórczości to 
wszystko, co w kulturze rosyjskiej 
°yto w owym czasie najbardziej 
Postępowe, najbardziej rewolucyj- 
ne, najbardziej wybiegające myśłą 
^ przyszłość, w pokolenia dni na- 
S7-ych. Wielkość Puszkina, to ar­
tystyczne ucieleśnienie dążeń ludu 
r?syjskiego, który w jego osobie 
nie tylko w olbrzymim stopniu 
Wzbogacił literaturę narodów Rosji

cywilizacji ludzkiej, lecz dał jej 
n?\ve spojrzenie, nowe rozumienie 
zla\visk i wydarzeń ówczesnej 
Współczesności.

„PUSZKIN — pisał Hercen, zna 
ny rosyjski publicysta i rewolucjo- 
rista zeszłego stulecia — NIE TYL 
AO ROZUMIAŁ WSZYSTKIE 
^ERPIENIA CZŁOWIEKA CY­
WILIZOWANEGO, LECZ POSIA­
DAŁ RÓWNIEŻ WIARĘ W PRZY 
,ZŁO$C, KTÓRA CZŁOWIEK 
¿ACHODU JUZ UTRACIŁ“ .

Głębokie umiłowanie człowieka, 
Rtyboka wiara w człowieka wyrii- 
hala u Puszkina z głębokiej zna- 
J°mości i umiłowania swojego na- 
r°du, jego życia, walk, cierpień i 
'■''plnościowych dążeń. Wielki po- 

na którego zwrócone były 
,°Czy całej Rosji, będąc na wielo- 
,etnim zesłaniu, przebierał się czę- 
stykroć za chłopa, błądził po 
Wsiach, badając obyczaje ludu, 
zSl?biając jego myśli, zapisując 
}ego opowieści, legendy, poznając 
zywą jeszcze pamięć bohaterskiej 
Walki narodu rosyjskiego z armia- 
hh Napoleona i równie bohaterskiej
Wall
i

ki z ustrojem pańszczyźnianym 
samodzierżawiem caratu.

. 2 tej rzeczywistej, bezpośred­
niej znajomości swojego ludu wy- 
r°sła wielka mądrość Puszkina, 
hie tylko jako twórcy nowoczes­
nego literackiego języka rosyj- 
skiego, lecz również jako poety—
Myśliciela, DLA KTÓREGO TWÓR 
CżOŚC BYŁA NIE „BŁYSKO­
TLIWOŚCIĄ FORMY“ , A GŁĘ­
BIĄ MYŚLI POLITYCZNEJ,
Wie l k ą  s z k o ł ą  r e a l is t y c z  
Meg o  w id z e n ia , o t a c z a j ą ­
cej NAS RZECZYWISTOŚCI.
Postępowość i rewolucyjność po­

ety nie ograniczała się w tych wa­
runkach do dumnych haseł wolno­
ści, do protestu, czy też słów so- j ska i Wiosna Ludów. Obaj prowa 
“iarności z ciemiężonymi. dzili swoje narody na spotkanie ich

Poeta, który miał odwagę stwier j wielkości, którą widzieli na szia- 
?z'ć, ¿e tylko „GŁOWA REWO- ! |<ach rewolucji, braterstwa i władz 
nUCYJNA MOŻE KOCHAC RO- I twa ludów. Obaj nienawidzili ciern- 
,¿6 TAK, JAK PISARZ KOCHA I noty, tyranii, dla obu własny naród 
nJ JĘZYK“, w swoich wielkieh I ożywiony walką o swoją sprawie-

dziełach i utworach poetyckich da­
wał niejednokrotnie śmiałą, bezpo­
średnią afirrriację swoich politycz­
nych poglądów. Zarówno pisząc 
„Borysa Godunowa“ , w którym 
poetą jaskrawo odmalował sprze- 
dajność, próżność, intrygi dwora­
ków, kryzys władzy caratu, żeby 
tym silniej wydobyć kierowniczą 
rolę narodu w jego walce politycz­
nej, jak i stwarzając swoje naj­
genialniejsze dzieło „Eugeniusza 
Onegina“ , o. którym Bieliński pisał, 
że stanowi ono „encyklopedię ży­
cia rosyjskiego“, Puszkin ostatecz­
nie przełamał w sobie szkolę ro­
mantyczną i, stając zdecydowanie 
na gruncie realizmu poetyckiego, od 
tworzył całą współczesną mu hi­
storyczną epokę społeczeństwa ro­
syjskiego.

W innych utworach, jak „Córka 
Kapitana“ , „Historia Pugaczowa“ i 
„Dubrowski“ Puszkin z wyjątko­
wą przenikliwością polityczną opi­
suje powstania narodowe, walkę 

¡.narodu rosyjskiego przeciw inwazji 
Napoleona .bunty chłopskie, piętnu­
je stosunki pańszczyźniane, pod­
kreślając jednocześnie, że wszyst­
kie postępowe elementy w Rosji 
powinny się znaleźć w szeregach 
walczących o obalenie caratu.

W ten sposób Puszkin nie tylko 
właściwie oceniał rolę wojny oj­
czyźnianej z 1812 roku, lecz był 
wyrazicielem dążeń dekabrystów, z 
którymi osobiście przyjaźni! się i 
solidaryzował w walce.

Puszkin pierwszy dojrzał już 
wówczas ideę wolności i brater­
stwa ludów, zamieszkujących nie­
zmierzone obszary imperium ro­
syjskiego. I to nie tylko w ten 
sposób, że bohaterami swoich ut­
worów czynił Gruzinów, Baszki­
rów, Finów, czy nawet Cyganów, 
lecz, że widział braterstwo iudów, 
OPARTE NIE NA PRZEMOCY 
JEDNEGO NARODU NAD DRU­
GIM, LECZ NA ROZWOJU W 
KAŻDYM NARODZIE TEGO 
WSZYSTKIEGO, CO W NIM 
JEST NAJLEPSZE, NAJBAR­
DZIEJ TWÓRCZE, NAJBAR­
DZIEJ WYBIEGAJĄCE YV PRZY 
SZŁGSC, NAJBARDZIEJ NIE­
ZALEŻNE.

I tym się m. in. tiumaczy wiel­
ka, historyczna już dzisiaj przy­
jaźń dwóch największych poetów 
słowiańszczyzny — Aleksandra Pu­
szkina i Adama Mickiewicza. Obaj 
żyli w epoce, którą określiły dwie 
wielkie daty •— Rewolucja Francu-

diiwą przyszłość, stanowił wiecznie 
ożywcze źródło twórczości. Obaj 
wreszcie potrafili wznieść się po­
nad nienawiść ówczesnych klas pa­
nujących swoich narodów i prze­
rzucić pomost braterstwa dla współ 
nej walki i w sto lat później, 
wspólnego zwycięstwa.

Ta przyjaźń obu poetów była 
wyrazem nie tylko deklaratywnej 
solidarności wolnych ludów, lecz 
była wyrazem ich wspólnej posta­
wy społecznej i politycznej. Mic­
kiewicz w swojej walce z pseudo- 
klasykami wileńskimi, a później 
warszawskimi, znalazł silne opar­
cie, powiedzmy więcej — teore­
tyczne uzasadnienie w ówczesnej 
postawie Puszkina, który według 
słów Bielińskiego, „wykorzenił w 
Rosji panowanie pseudoklasycyzmu 
francuskiego, poruszył źródła lu­
dowe w naszej poezji, zwrócił się 
ku narodowym elementom życia, 
wskazał nowe niezliczone formy 
poetyckie, skojarzył je po raz 
pierwszy z życiem rosyjskim i ro­
syjską współczesnością, wzbogaci! 
nowymi ideami, przekształci! ję­
zyk“ .

Dlatego Aleksander Puszkin, ge 
niainy współtwórca historii i kul­
tury narodu rosyjskiego, genialny

wyraziciel jego dążeń, jego walk 
i jego przyszłości, STAŁ SIĘ 
„GENIUSZEM OGARNIAJĄCYM 
ŚWIAT“, STAL SIĘ POETĄ 
LUDZKOŚCI, WALCZĄCEJ O 
POSTĘP I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
SPOŁECZNĄ“ ,
Naród polski, pomimo, a często 

nawet wbrew dążeniom swojej re­
akcji i swoich klas posiadających, 
zawsze głęboko kochał twórczość 
Aleksandra Puszkina. Najlepsi pol­
scy poeci z Julianem Tuwimem na 
czele tłumaczyli jego utwory i 
współzawodniczyli z sobą w dosko­
nałości przekładu, widząc w bra­
terstwie wielkich duchów Puszkina 
— Mickiewicza, symbol braterstwa 
naszych narodów.

Toteż uroczystości Puszkinów- j 
skie w Polsce będą ściśle syn- I 
ciironizowanę z uroczystościami i 
ku czci Mickiewicza, Słowackiego t 
i Chopina. CI CZTEREJ GENIAL 
NI TWÓRCY PIERWSZEJ PO­
ŁOWY XIX WIEKU, KTÓRYCH 
DZIELĄ STAŁY SIĘ WŁASNO­
ŚCIĄ NASZYCH LUDÓW DO­
PIERO W LATACH EPOKI SO­
CJALIZMU, SĄ DZISIAJ NIE 
TYLKO SYMBOLEM NASZEGO 
BRATERSTWA, LECZ I NASZEJ 
DROGI W PRZYSZŁOŚĆ.

Fabryka szklą w Starogardzie posiada wzorowo prowadzoną 
świetlic?. Robotnicy w wolnych od zajęć chwilach mile spędza 

ją czas na czytaniu książek, grze w szachy i  bilardzie

iCoiiurs na nowalę marynistyczny
Zarząd Główny Ligi Morskiej, 

przystępując do współudziału w  two­
rzeniu nowego dorobku kulturalnego 
mas ludowych w  dziedzinie maryni­
stycznej, ogłasza konkurs otwarty na 
nowelę marynistyczną.

Treścią noweli ma być życie i pra­
ca rybaków, marynarzy lub ludzi pra­
cujących na Wybrzeżu, na tle rozbu­
dowy i  rozwoju portu.

Objętość nowelki winna wahać się 
w  grancach od 4.50D do 7.000 słów.

Prace konkursowe należy składać 
w  2 egzemplarzach do dnia"«£l, maja 
49 r. włącznie, w  Zarządzie Głównym

Ligi Morskiej, Wydział Propagandy, 
Warszawa ul. Widok nr. 10.

Nowele zaopatrzone godłem winny 
być przesłane w  kopercie (z zaznacze­
niem „Konkurs na Nowelę“ ), wew­
nątrz której będzie znajdować się dru 
ga zamknięta koperta również zaopa­
trzona godłem, zawierająca imię i na­
zwisko i adres autora.

Za najlepsze prace zostaną przy­
znane 3 nagrody: 1 — 75 tys. zł., 2 — 
50 tys. zł., 3 — 35 tys. zł.

W  skład jury wejdą przedstawi­
ciele Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
Żeglugi, Zarządu Głównego L igi Mor­
skiej i  Związku Literatów Polskich.

Coraz więcej szkół, świetle, bibliotek, boisk sportowych

Nieprzemijający imhek mas pracujących
Podejmując pierwsze zobowią- , menty —  zobowiązania natury 

zania produkcyjno i bytowe w o j  kulturalnej, oświatoweji rozryw- 
kresie współzawodnictwa przed ' kowej.
Kongresem Zjednoczeniowym, ró'
botnicy mówili:

^Walcząc o produkcję, walczy­
my o socjalizm. A  budowa socja­
lizmu —  to stałe podnoszenie sto­
py życiowej mas, to coraz lepsze 
i pełniejsze zaspakajanie potrzeb 
życiowych. Tak mówili robotnicy 
wykonyWując podjęte zobowiąza­
nie produkcyjne, realizując i prze 
kraczając plany.

Tak mówili również, remontu­
jąc i budując mieszkania dla 
swych towarzyszy, tak rozumowa 
ły kobiety, zakładając nowe żłób­
ki i stacje opieki nad matką i 
dzieckiem tam, gdzie wcześniej ja­
koś trudno było się na to zdobyć, 
świadomość, obudzona przez wiel 
kie wydarzenie w  ruchu robotni­
czym, wskazała drogę, jak refiek 
tor.

Ta inicjatywa, wyrosła z na­
strojów, nurtujących klasę robot­
niczą, została podchwycona i roz­
szerzona w toku następnych ak­
cji, wzbogacając się o nowe ele-

Kiedy w  ustroju kapitalistycz­
nym robotnik chciał naprawić ru­
derę w  jakiej mieszkał, kiedy 
chciał czytać książki lub wysłać 
latem dziecko na wieś —  musiał 
odejmować sobie od ust, a czę­
ściej jeszcze rezygnować ze swych 
planów. Jest rzeczą naturalną i 
wynikłą z istoty naszego ustroju 
—  demokracji ludowej, że spra­
wami tymi zajęły się organizacje 
robotników i pracowników. To no 
we zjawisko przemówiło z siłą i 
prostotą do mało nawet wyrobio­
nych politycznie ludzi pracy, uka 
żując im namacalnie treść socjal­
ną naszego ustroju, wyrywając 
ich z bierności i obojętności, te­
mu też w dużej mierze zawdzię­
czać należy fakt coraz bardziej 
masowego udziału bezpartyjnych 
w ruchu współzawodnictwa.

Zrealizowane zobowiązania kul­
turalne ł bytowe, stały się bodź­
cem dalszego rozwoju, bodźcem 
coraz powszechniejszego i silniej­
szego poczucia ludzi1 pracy, że 
pracują dla siebie t na swoim.

Słowa o miłości bliźniego niedadzći s iip go d z ió z  wyzyskiem
Strajk robotników rolnych w majątku Sióstr Urszulanek
Cynikiem systematycznego łamania umowy zbiorowej

W  dniu 17 bin. wybuchł s tra jk  robotników rolnych w 
Majątku S ióstr Urszulanek — Sokoln ik i W ie lk ie  pow. Sza 
htotuiy. Pow odem  strajku b y ło  n iedotrzym anie przez adini- 
histrapią m ajątku inno>ry zb iorow ej. Adm in istrac ja  zalega 
Robotnikom od w ielu  miesiąc y  % w yp łatą  za nadliczbowe go 
dżiny pracy, opał i ordynarie. Poza  tym  adm inistracja nie 
buziela robotnikom  uriopow  i  żadnych świadczeń socjał- 

nYeh.

w yn ika  z obliczeń Zw  nikom  na sumę, 5 m ilionów  zł.
' Gdy l-obotnicy upom inali sie( 

w  ub ieg łym  roku o w yp łace­
nie zaległości, adm inistracja 
wpraw dzie obiecała, iż  sprawa 
będzie załatw iona, dotąd jed ­
nak n iczego nie otrzym ali,

Robotn ików  i P r  acowni- 
¡¡aJ'v Rolnych, adm inistracja 
-•-eKa z wypłaceniem  robot­
y k
'1-759
«żali

Antoniem u M usjałow i 
zł., A n d rze jow i Adam -

■fowi 59.378 zł., Franciszko-Ti*" ■ ■Ł,J- » *■ I ucot UJ JU/J tirli,
Kaczm arkow i 85.979 zL, Jó -I Do strajku oprócz za ległości sN-n-m robotników ' 

J fowi R ybarczykow i -  75.678 j ffotówkowych pchnQły - • <8tra3k robotm kow  
t - >’ anowi Jankońuakowi <3

zł- Ogółem  S iostry  Urszu 
za lega ją  z w yp łatam i 

Zeszło 50 robotnicom  i robot- m ieszkań są zniszczone, dachy

robot­
n ików  fata lne warunki pracy i 
z ly  stan mieszkań. D rzw i do

przeciekają, w  całej w iosce na 
200 osób są ty lk o  2 ustępy. W  
izbach są m aleńkie żelazne 
okienka, podobne do sta jen ­
nych. W  tym  samym czasie 
buduje sio w  m ajątku S ióstr 
Urszulanek nowy, wygo& ny 
dom, dla księdza adm inistra­
tora. Robotn icy sezonowi s y ­
p ia ją  na go łych  siennikach 
bez pościeli i p rzykrycia .

Jest to ju ż drugi z kolei 
rolnych,

bludę n iektórych przedstaw i­
c ie li kleru, dla których piękno 
słowa o m iłości b liźn iego  są 
ty lk o  p rzyk ryw ką  dla n iczym  
niepoham owanego wyzysku  lu 
dzi pracy.

A . Bączkowski

Sprawdzianem są tu zarówno 
rosnące cyfry naszych postępów 
gospodarczych na wszystkich po­
lach, jak też i dynamiczny, cią­
gły rozwój zobowiązali pozaprze- 
mysłowych.

„Pierwsze jaskółki“ współza­
wodnictwa kulturalnego rozwinę­
ły  się w  czasie obecnej akcji 
przed Kongresem Zw. Zaw. w  sze 
roki_ planowy program.

Masy pracujące otrzymają tą 
drogą ponadplanowe tysiące mie 
szka.fi, setki izb szkolnych, przed 
szkoli, świetlic na wsi i w  mie­
ście. Poszczególne oddziały II- 
bezpieczalai Społecznych i ośrod­
ki lecznicze zapowiadają uspraw 
nienia swej pracy. Miejskie ze­
społy teatralne, występy w gmi­
nach i gromadach wiejskich. 
Związkowa Rada Kultury fizy­
cznej przywita Kongres Zw. Za­
wodowych liczbą 860 kól spor­
towych itd.

Szeroki zakres posiadają w ak 
cjl obecnej zobowiązania służby 
zdrowia —  zarówno na odcinku 
lecznictwa, jak i profilaktyki i in­
struktażu. Oznacza to dla mia­
sta zapowiedź dalszego podniesie­
nia zdrowotności młodzieży war­
sztatów tkackich, kuśnierskich, 
konfekcyjnych, czy fabryk che­
micznych; oznacza to dla wsi dal 
szy wzrost higieny i kultury f i­
zycznej.

Towarzyszą temu zobowiązania 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
współdziałającego w  zakładzie 
kursów dla analfabetów i zmie­
rza, jacego do zrealizowania hasła 
„w  każdej wsi świetlica".

Ze specjalnym rozmachem roz 
winęłi współzawodnictwo kultu- 
ralno-socjalne robotnicy rolni, 
starając się odrobić zaległości, 
powstałe w  okresie zaniedbania

majątków pństwowych przez po- 
nasadzanych przez Mikołajczy­
ka byłych obszarniczych ekono­
mów i synków bogaczy wiej­
skich. W  PGR powstają więc 
przedszkola, świetlicej bibliote­
ki i boiska sportowe, organizu­
ją się kursy dla analfabetów i 
remontują mieszkania.

W  całej tej akcij zobowiązań 
pozaprzemysłowycli, jaka ogar­
nęła dziś kraj, godnym uwagi 
jest, nie tylko szeroki wachlarz 
zobowiązań, lecz także szeroki 
i różnorodny u.dział rozmaitych 
instytucyj, udział świata pracy 
fizycznej • umysłowej; od małej 
spółdzielni pracy i chłopa mało 
i średniorolnego —- do wielkiego 
agregatu przemysłowego.
Ten rozmach współzawodnictwa 

nie oznacza, że wszędzie rozwija 
się ono równie dobrze.

Należy stwierdzić krytycznie, 
że w  wielu zakładach akcja soc­
jalna sfanowi najsłabszy odcinek 
współzawodnictwa, że zdarzają 
się zobowiązania mgliste, niewy­
konalne, aby zbyć. Dzieje się to 
zazwyczaj tam, gdzie tkwi jesz­
cze zastarzała, biurokratyczna o- 
bojętność na sprawy bytowe i kul 
turalne człowieka< tam, gdzie or­
ganizacje partyjne i związkowe 
zakładu nie udzielają Im dosta­
tecznej uwagi 1 opieki.

Kontrola i analiza zobowiązań, 
przeprowadzana stale przez K o ­
mitety partyjne i związkowe, 
przyczynią się niewątpliwie do 
usunięcia wielu braków i niedo­
ciągnięć w tej dziedzinie. Wzo­
rować się one będą na dorobku 
trwałym, nieprzemijającym.

(En).

z w Ą i n  m
Uczi-y monk^w'

k tóry  wybuchł' w  tym  m iesią­
cu w  m ajątkach kościelnych i 
klasztornych na teren ie woj. 
poznańskiego. Podobnie jak  w  
pow- średzkim  tak i  w  tym  w y  
padku księża i  siostry, k tórym  
te m a ją tk i podlegają, lam ią 
stale umowę zb iorow ą i  uchy­
la ją  się od świadczeń socja l­
nych, wobec robotn ików  ro l­
nych, k tórzy  pracow ali na 
nich od św itu do nocy, zapew­
n ia jąc im  w ygodne życie.

R ozpaczliw e położen ie robot 
ników , k tóre pchnęło ich do 
strajku  av obu wypadkach, 
wskazuje w yraźn ie  na to, że w  
m ajątkach kościelnych w  
woj. poznańskim  w yzysk  i  lek ­
ceważenie elem entarnych w a­
runków p racy  i życ ia  nic są 
w ypadkam i odosobnionymi.

S tra jk i tę odsłoniły, fiął.ą o-

SPRZEDAMY w  drodze przetargu

S A M O C H Ó D  OSOBOWY
F O R D - F J F E L  N A  C H O D Z IE

Składanie ofert d o  30 maja hr. Otwarcie ofert dnia 
31 maja o godz. 12-tej.

P.Z.G.S. „Samopomoc Chłopska"
1434/ Starogard, PI. 1 Maja 14.

S P O Ł E C Z N E
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

we Wrzeszczu, ul. Obywatelska Nr. 2

przyjmie
1. Inżynierów lub techników na stanowiska kie­

rowników robót instai.-sanitarnych, wod.-kana- 
lizacyjnych, centr. ogrzewania i  gazu.

2. Mnjstrów wysoko kwalifikowanych z długolet­
nią praktyką na powyższe roboty.

3. Kreślarzy zaznajomionych z planami insta­
lacji j. w.

4. Kalkulatora do stolarni.
Warunki wediug umowy zbiorowej.
Podania wraz z życiorysem należy składać w  Ref.

| Pracowniczym. 1447/kBŁnargCTEgitr.mm.airt
GDAŃSKI URZĄD MORSKI

poszukuje

M A S Z Y N I S T E K  i K R E Ś L A R Z Y
od zaraz.

Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Wydział Perso- 
! nalny, Wrzeszcz, Morska 22. 1405/łv

tSBJdt/^B-TCStA  -  BMg..AI%’S fS 1 Ę  
o r a z  E S E F E B B E M T / l  
f& H G A IW IZ A C W J W E G O

i z odpowiednimi kwalifikacjami i  praktyką zatrudni 
1 od zaraz Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Teryto­
rialnego — Wydział Deratyzacji we Wrzeszczu, ul.

! Jesionowa Nr. 6.
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego dla pracow-

' Nr V ,3) .„145l/kJ
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Spółdzielnia Mieszkaniowo - Budowlana „W y­
brzeże“  ogłasza przetarg nieograniczony na

wykonanie robót budowlanych w budynku przy 
ul. Grunwaldzkiej we Wrzeszczu.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w  biurze 
we Wrzeszczu, ul. Konopnickiej 12. Otwarcie ofert 
w  dniu l. VI. 1949 x. godz. 11-ta.

p o  oferty należy dołączyć wadium w  wysokości 
1,5% sumy oferowanej. Spółdzielnia zastrzega sobie 
wszelkie warunki przetargowe podane w  podkład­
kach. 1446/k

NAZW ISKO obywatela pol­
skiego Tomasza Wińskiego, 
syna Jana i Marii z domu 
Kuczycka, urodź, dnia G 
października 1803 roku w 
Mięcowcach pow. Nowa U- 
szyca, zostało zmienione na 
nazwisko Radwan Wiński 
pnocą orzeczenia Urzędu 
W oj e wó dzkiego G d a ński ego 
i  dnia 37 maja 1940 r. Nr. 
A. C. TII-8/255/W/49. Zmiana 
nazwiska rozciąga się rów- 

j nież na jego żonę Urszulę 
z domu WandaleWicz, ur. 
dnia 23 marca ISO?, roku w 
Dynowie, zaślubioną dnia 
6 lipca 1932 roku w  Krako­
wie oraz na ich syna: An­
drzeja Antoniego urodź, 
dnia 29 listopada 1938 roku 
w Bochnio 1451/f

ZGUBIONO legitymację 
służbową Nr. 01191, Zw. 
Zaw., szkolną, ZMP. odci­
nek zameldowania, Wacho­
wski Jerzy. 1441

ZGUBIONO bilet służbowy 
MZKGG nr. S37 Wydział
Zaopatrzeni^ na nazwisko 
Kuryło Stanisław. 1440

ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania, dowód osobisty, 
na nazwisko Janczer Jani­
na. 1444

POZOSTAWIONY na zaba­
wie w  ..Conradinum“ 26. 
II. 49. lisi kołnierz damski, 
do odebrania w  sekretaria­
cie — Wrzeszcz, Piramowi­
cza 1. do 15t VI. 1949, 144»
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& Ł ®  S S m i F  ©  w  r
Ciekaiua impreza
l e k k o a i l e i Y c z f i a

Gedanii
Sekcja lekkoatletyczna „Ko­

lejarz,” — „Gedania” sprowa-
daa na dzień 5 i 6 czerwca zna 
na drużyną lekkoatletyczną 
„Olszą” (Kraków). Przypomi­
namy, że drużyna „Olszy” zdo­
była tytuł drużynowego mi­
strza Polski w lekkoatletyce 
kobiecej- W zespole tym star­
tować będą znane zawodnicz- 
k z Bulżanką (800 m). Koni- 
kówną (dysk i osezepl, oraz 
Borowiec (skok w zwyż) na 
czele-

Zawody zorganizowane zo­
staną w  ramach Czynu Kon­
gresowego Związków Zawodo­
wych. Wstąp dla publiczności 
bezpłatny.

Zasłużeni działacze sportowi
województwa gdańskiego

otrzymają dyplomy za organizacją Biegów Narodowych

POLICJA PILNUJE „.PORZĄDKU“ PODCZAS OBRAD SEJMU 
TIRUGWAJSKIEGO!

Zorganizowanie Biegów Narodo 
i wych, w  których wzięło udział 
przeszło pół miliona zawodników, 
byłoby niemożliwe, gdyby nie. po­
moc całego społeczeństwa i ofiar­
ność działaczy społecznych i spor­
towych.

Z tego też powodu należy po­
witać z uznaniem stanowisko 
GUKF, który polecił podległym 
sobie wojewódzkim urzędom kul­
tury fizycznej oraz powiatowym
inspektoratom KB’ odznaczyć dy-

najwybitniejsze zasługi przy or­
ganizacji Biegów Narodowych. U- 
roczystego rozdania nagród doko­
na dyr. Wojew. Urzędu Kultury 
Fizycznej m jr Kuśmidrowicz w  
dniu 29 bm. na stadionie m iej­
skim we Wrzeszczu -— po zakoń­
czeniu Biegu Wojewódzkiego.

Lista działaczy, którzy otrzymają 
dyplomy przedstawia się następująco:

płomami wszystkich tych działa­
czy społecznych, którzy położyli

MIASTO GDASfSK:
Stefan Olejnik — OKZZ., Mirosław 

Tyżkiewicz, Rechowicz, Bolesław Dy­
nie!, Holike, Mieczysław Lorenc, 
Oszywa, Maria Neumanówna.

Europa przegrała z Ameryką w boksie 6:10

„Za wami pójdą inni“
- f i lm p r o d u k c j i  p o lsk ie j

Kino „Warszawa" w Gdyni 
wyświetla film  produkcji pol­
skiej „Za wami pójdą inni".

Główna akcją filmu toczy się 
'wokół, wydarzeń-, ■ związanych z 
działalnością podziemnej drukar 
ni „Gwardzisty“ — organu Gwar 
dii Ludowej.

„Za wami pójdą inni“ przed­
stawia przekrój społeczny oku­
pacyjnej Warszawy. Widz widzi 
i! światy. Jeden io —  kombinato­
rzy, zwolennicy starego porząd­
ku, handlarze, zamożne miesz­
czaństwo, zasłaniające interesy 
handlowe hasłem Londynu „sta­
nia z bronią u nogi“  i t. z w. „zło 
ta młodzież". Drugi świat, jakże 
odmienny, to członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, demaskujący 
zdradzieckie dla kraju hasło Lon 
dynu i ludzie współpracujący z 
partią, których organizacja mo­
bilizowała do walki z okupan­
tem.

Poraź pieri szy pokazano nam 
w filmie postać Żyda —  Jakuba, 
uciekiniera, z getta, który ra­
zem z polskimi towarzyszami 
walczy o yjspólną sprawę.

Prawdziwa psychologicznie 
jest droga Anny. dziewczyny z 
zamożnego domu mieszczańskie­
go. Pod wpływem człowieka, któ 
rego kocha i tragicznej śmierci 
Jakuba wstępnie iv szeregi. Gwar 
dii T.udowej i bierze udział w za 
machu na Cafe Club.

Do zalet film u należą: dosko­
nała gra artystów, którzy potra­
fili stworzyć prawdziwe, przeko­
nywujące postacie, piękna foto­
grafia. dobra ilustracja muzycz­
na i inteligentne d.ialoai.

Głównym błędem filmu, nie 
wpływającym, jednak decydują­
co na obniżenie jego ogólnej war 
tości. jest wielotorowośc fabuły 
i pewien chaos w powiązaniu 
scen.

„7, a wami pójdą, in n i' — jest 
filmem, który należu obejrzeć ze 
względu na jego duża wartość 
społeczna i artystyczna., (a ).

Drużyna starego kontynentu wystąpiła bez Esika, Pappa i Termy
NOW Y JORK. Kombinowana dru­

żyna pięściarzy europejskich uległa w  
Chicago reprezentacji Am eryki — zło­
żonej ze zdobywców tytułów mis­
trzowskich; w, dorocznym turnieju o 
„złote rękawice“ — w  stosunku 6:10. 
Drużyny europejskiej nie można uwa 
żać za reprezentację Europy, bowiem 
brak było w  niej przedstawicieli 
ZSRR i państw demokracji ludowej, 
m. inn. mistrzów olimpijskich: Csika 
i Pappa (Węgry) oraz Torm y (Cze­
chosłowacja). Znamienna jest nato­
miast obecność w  drużynie reprezen­
tantów' — Hiszpanii frankżstowskiej.

* * *
Wyniki walk: w  muszej — Bandi-

nelli (Włochy) przegrał na punkty „ 
Brownem (USA), w  koguciej — Zud- 
das (Włochy) odniósł punktowe zw y­
cięstwo nad Mac Cannem (USA), 'w 
piórkowej — Formenti (Włochy) poko 
nał Robnetta (USA) na punkty, w  lek 
kiej Wad (Dania) przegrał na punk 
ty  z Amerykaninem Moody, w  pół- 
średniej — Carbonell (Hiszpania) u- 
legi na punkty pięściarzowi amery­
kańskiemu Guerregó, w  średniej — 
Mac Keon (Irlandia) pokonał na punk 
ty Leudanski‘ego (USA), w  półciężkiej 

Siljander (Finlandia) przegrał przez 
techniczny nokaut w I  rundzie z Bas- 
comem (USA), w  ciężkiej — Arteche 
(Hiszpania) został znokautowany w  III  
rundzie przez Amerykanina Perko.

„Zryw“ i „Lechia“ reprezentują Gdańsk
na lekkoatletycznych mistrzostwach Polski

PO W IAT GDAŃSKI
Kazimierz Rutkowski, ^Przychocki.

M. SOPOT
Edmund Sianicki, Józef Strofcyń- 

ski, Augustyn Papaj, Mieczysław 
Szczepański, Jan Albrecht, Henryk 
Balurek, Anatol Maraniak, Stefan 
Korneluk, Józef Kornowski, Rajmund 
Bombka, Danuta Skrzypnik, Wanda 
Pawluk.

POW IAT TCZEW
Stefaniak, Jan Warmke, Korzycz- 

kowski, Zołokenko, Antonina Borja- 
nowska, Urszula Lewandowska, Jan 
Jurczyk, Łukaszewski.

M. ELBLĄG
Zygmunt Lisiecki, kpt. Markow­

ski,, Roman Kuzyn.
POW. ELBLĄG

Mikliński, Zieliński.
MALBORK — MIASTO 

. Józef Bańkowski, Zdzisław Siew- 
kowski, Józef Dąbrowski, Mieczysław 
Waleyski, Konstanty Szumski, Zdzi­
sław Górka, Stanisław Stankiewicz, 
Józef Konarzewski.

PO W IAT MALBORK
Jan Baliński, Józef Młodzinowski, 

Dominik Dyczyński, Jeronim Augu­
stynowicz, Zaborski, Henryk Mulat, 
Witold Smoczyński, Władysław P io­
trowski, Zenon Dłużnialr.

PO W IAT KARTU ZY
Bernard Dziewiątkowski.

SZTUM
Łucjan Tomaszewski, Mieczysław 

Tomaszewski, Maria Cyngo, Bernard 
Rygierski, Ługowski.

Ostatnie posiedzenie Sejmu Urugwaju było bardzo burzliwe. 
Przemówienie brazylijskiego ministra przemysłu, który przy­
był ze specjalną misją !do Urugwaju, wywołało gorące protesty 
wielu deputowanych. Manifestujących posłów -wyrzucono z sa 

li. —  fta zdjęciu: Policja iu akcji
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W niedzielą dnia 22 bm. ro 
zegrane zostaną w Poznaniu 
międzygrupowe mistrzostwa 
Polski w lekkoatletyce mę­
skiej i żeńskiej. W zawodach 
tych oprócz reprezentantów 
Gdańska wezmą również u- 
dział mistrzowie okręgu po­
znańskiego i pomorskiego. 
Okręg gdański reprezentować 
bądą: w konkurencji męskiej 
SK „Zryw”, w  konkuren­

cji > żeńskiej BZKS „Le­
chia”. Z bardziej znanych za­
wodników gdańskich starto­
wać bądą: Krzyżanowski, Dą­
browski, Korban, Gutkowska 
i Hedzko.

Mamy nadzieję, że Iekkoatle 
ci, którzy reprezentują nasz 
okręg dołożą wszelkich starań, 
by_ zająć dobre miejsca w ogól 
nej klasyfikacji.

Brak siatek ochronnych przy parowozach
może stać się przyczyna pożaru

Jako mieszkaniec dzielnicy po- i Sądzę, że wmontowanie siatek
łożonej w pobliżu toru kolejowe­
go zauważyłem, że nie wszyst­
kie parowozy posiadają siatki 
ochronne zabezpieczające przed 
wydostawaniem się iskier na ze­
wnątrz. Dzielnica nasza jest gę­
sto zabudowana barakami kry­
tymi przeważnie papą. Latem da 
ehy te są suche, a tym samym 
stanowią świetny materiał pal­
ny. Snopy iskier wydobywające 
się z kominów parowozów sta­
nowią wielkie niebezpieczeństwo 
pożaru.

ochronnych nie jest, aż tak ko-

sztowne, aby DOKP Gdańsk nie 
mogła sobie na to pozwolić. 

Stały czytelnik.
Treść listu nie jest pozbawiona 

słuszności. Spodziewamy się, ie 
DOKP zainteresuje się tą spra- 
icą. (Red.)

S i a d a m  n a ü z i f c h  u / y i tą p ie ń

Wkrótce zostanie powołana komisja
do weryfikacji inżynierów

W odpowiedzi na list naszego 
czytelnika z N r fSi z dnia 13 bm. 
,.Dlaczego jeszcze nic powołano 
Komisji do weryfikacji inżynie-

Kiedy i dokąd podróżować?
Ufa lądzie, na morzu i na Wiśle

Dla orientacji i wygody czytelni­
ków podc/smy poniżej rozkład jazdy 
pociągów podmiejskich, statków Że­
glugi przybrzeżnej i na Wiśle.

POCIĄGI PODMIEJSKIE 
Gdańsk—Gdynia. Odjazd z Gdańska.

3.41, 4.25, 4.56. 5.10, 5.40, 5.51, 6.01, 
6.11, 6.23, 6.37, 6.55, 7.11, 7.25, 7.38, 7.55, 
6.58, 9.19, 9.45, 10.11, 10.47, 11.41, 12.20, 
] 2.45, 13.26, 13.59, 14.23, 14.4?, 15.10, 15.22,
15.45, 16.10, 16.25, 16.40, 17.20, 17.45, 18.08.
18.20, 19.09, 19.45, 20.45, 21.37, 22.13, 22.42,
23.30, 0.15.
Gdynia—Gdańsk. Odjazd z Gdyni:

0.20. 0.45. 4.55. 5.10, 5.40, 6.00, 6.15,
6.30, 6.45, 7.10, 7.34, 7.50, 8.20. 9.03, 9.25,
9.55, 10.30, 10.55, 11.S0, 12.20, 12.55, 13.50,
14.35, 15.12, 15.30, 15.50, 16.10, 16.20, 16.40,
17.10, 17.25, 17.57, 18.15, 18.30, 19.15, 19.40,
19.50, 20.20, 21.00, 21.35, 22.25, 22.40, 23.10,
23.35, 24.00.
Sopot—Gdańsk. Odjazd z Sopotu:

0.39, 1.02, 5.10, 5.26, 5.56, 6.15, 6.31,

6.4.7, 7.01, 7.18. 7. 
9.42, 10.10, 10.47, 
14.08, 14.49, 15.27, 
16.57, 17.27, 17.43, 
19.45, 20.08, 20.35, 
23.26, 23.51, 0.15. 
Sopot—Gdynia 

3.57. 4.50, 3.09. 
6.40, 7.01, 7.17. 7
9.33, 10.06, 10.3!, 
13.55, 14.19, 14.44,
16.33, 16.48, 17.02, 
19.14, 19.32. 20.07, 
23,53, 0.43.

.28, 7.50, 8.06, 8.36, 9.22, 
11.11, 11.47, 12.36, 13.11, 
15.48, 16.08, 16.28, 16.38, 
18.13, 18.30, .18.47, 19.31, 
21.16, 21,53, 22.42, 22.56,

Odjazd z Sopotu.
5.36, 6.01, 6.13, 6.22, 6.37, 
.34, 7.48. 8.00, 8.19. 9.2(1, 
11.13, 12.05, 12.41, 13.09, 
15.09, 15.33, 15.45, 16.09, 
17.40, 18.11, 18.35, 18.45, 
21.07, 21.59, 22.35, 23.03,

Tczew — Gdańsk 
z Tczewa:

Gdj-nia. Odjazd

23.20.
Wejherowo — Gdynia — Gdańsk. Od­
jazd z Wejherowa:

4.17, 4.32, 4.58, 5.21, 5.50, 6.15, 6.55, 
7.25, 9.06, 9.48, 12.03, 12.40, 33.50, 15.12, 
15.45, 17.05, 17.40, 19.03, 20.25, 20.49, 21.04, 
21.39, 22.46, 23.19, 23.30. 
ska:
Gdańsk — Nowy Port. Odjazd z Gdań

5.25. 6.34, 7.85, 8.35. 10.55, 13.38, 14.43, 
15.15, 16.26, 17.25, 18.22, 20.38, 22.22. 
Nowy Port — Gdańsk. Odjazd z No­
wego Portu:

5.11, 6.30, 7.13, 8.30, 0.20, 11.45, 14.09, 
15.20. 16.13, 17.4(1, 19.20, 21.45, 23.05. 
Gdańsk — Pruszcz. Odjazd z Gdańska:

1.11, 1.29. 4.32, 5.12. 6.00, 6.21, 6.56, 
7.24, 7.53, 8.59, 9.50, 10.33, 11.15, 12.15, 
13.01, 13.40, 14.33, 15.12, 15.20, 15.49, 15.57, 
16.14, 16.38, 16.57, 17.03, 18.10. 18 35, 19,12, 
19.54, 20.39, 21.011, 21.38. 22.20.
Pruszcz — Gdańsk. Odjazd z Pruszcza: 

4.48, 6.07, 6.23, 6.38, 6.48, 6.58, 7.15, 
8.39, 9.45, 10.24, 11.09, 11.55, 12.22, 13.00, 
13.35, 14.16, 14.43, 14.58, 15.39, 15.45, 16.14,

16.55, 17.23, 17.40, 17.59, 18.09, 18.47, 19.20,
20.55, 21.11, 22.15, 22.45, 23.50.

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA
Z przystani Żeglugi Przybrzeżnej 

w  Gdyni (przedłużenie Skweru Koś­
ciuszki) odchodzą codziennie statki 
na Hel w  godzinach: 10.30 i 17,30. 
Z Helu do Gdyni odchodzą statki o 
godz. 8.00 i 15.00.

Od godz. 12,30 do 16-tej jednostki 
Żeglugi Przybrzeżnej wypływają z 
tej samej przystani na wycieczki po 
porcie i na morze.

W czerwcu br. przewiduje się uru 
chomienie linii: Gdynia—Jastarnia i 
Gdynia— Sopot—Gdańsk, oraz Sopot 
—Hel—Sopot.

ŻEGLUGA NA  WIŚLE
Z Gdańska do Nowego Dworu 

16.00, do Elbląga 8.30 (w  pon., środy 
i soboty), do Warszawy 6.00.

Z Elbląga do Krynicy Morskiej 
8.15, do Tolkmicka, do Ostródy.

rów?" —  Rektorat Politechniki 
Gdańskiej zaioiadamia, że Ko­
misja taka powołana zostanie tó 
najbliższym czasie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. ZDZISŁAW  SCIUPICH  — 

GNIEWINO. Należy zwrócić się 
do Zw. Za w. Transportowców, 
Oddział Marynarzy, Gdynia, ul- 
Węglowa 23.

OB. FRANCISZEK MACHU SA, 
GDAŃSK. Poruszone prze- Was 
zagadnienie omawialiśmy już kit 
kakrotnie na lamach naszej ga­
zety. Na razie wiec nie skorzy­
stamy z materiału, przez Woś 
nadesłanego. Prosimy o dalszą 
współpracę.

OB. KAZIM IERZ ŁĄPIES. y  
ELBLĄG. Sprawą renty zaję liś­
my się.

OB. JÓZEF DRESZER, GNIE­
WINO. Poruszona przez . Wał 
sprawa nie zasługuje na publicz­
ne napiętnowanie.

OB. MREBUTOWSK1, A’O lW  
STAW. List Wasz przekazaliśmy 
czynnikom kompetentnym.

jliarźrenourg
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tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (193)
CZĘSC piąta  

1

Sztab rozmieścił się w lesie brzozowym. Dookoła śpie­
wały ptaki,' kwitły liliowe dzwoneczki. Schrony były u- 
rządzone komfortowo: w schronie pułkownika Gablera 
stały nawet biurko i etażerka pa książki.

Pułkownik był w złym humorze. Nie rzekł ani słowa, 
kiedy Richter wręczył mu pakiet. Richter szczęknął obca­
sami i skierował się do wyjścia.

— Poczekaj pan zatrzymał go. Gabler — jak się 
czuje pańska małżonka?

—  Dziękuję, panie pułkowniku, wszystko pomyślnie. 
Miałem list wczoraj.

—  Niech pan lepiej wyprawi ją z Berlina. Moja rodzi­
na opuściła Berlin w sam czas. Dom, który pan zbudował, 
już nie istnieje —  trafienie bezpośrednie...

Richter nie wiedział, czy byłoby rzeczą właściwą wy­
rażanie pułkownikowi ubolewań. Rzekł więc:

—  Co za okropność te barbarzyńskie naloty!... Jeśli pan 
pozwoli, to po zwycięstwie zbuduję panu nowy dom. Mam 
pewne nowe idee architektoniczne...

Po odejściu Richtera pułkownik uśmiechnął się: „po 
zwycięstwie“ ... Nie zdają sobie sprawy z sytuacji. Gabler 
był mroczny nie dlatego, że bomba zrujnowała mu dom, 
który budował i urządzał, wkładając duszę w  każdy szcze 
gól. Pochłaniały go obecnie rozmyślania o mającej nastą­
pić ofensywie. Naturalnie, tym razem przygotowaliśmy

się lepiej. Zresztą i zamysł jest skromniejszy... A pomimo 
to powątpiewam o powodzeniu. Zbyt wiele głupstw zro­
biono w  ciągu tych dwu lat... Nawet tak kulturalni ludzie 
jak Richter wierzą w  magię kalendarza; uważają oni, że 
rok jest podzielony: zima —  czerwonym, lato — nam. No 
i trzeba podtrzymać takie złudzenie — ludziom ręce opa­
dają: z domu piszą o bombardow-aniach, każdy zadaje so­
bie pytanie, co uczynią sprzymierzeńcy, wszyscy zmęczyli 
się —  wkrótce już cztery lata... Przedtem bieg wojny o- 
kreślany był przez „nas, a teraz mkniemy z prądem.

Wieczorem pułkownik długo rozmawiał z majorem 
Hildebrandem z wywiadu. Gabler zapytał wprost:

—  Jak pan ocenia plan operacji?
—‘ Plan poważny. Nasze natarcie może według mnie 

wpłynąć na odroczenie naszego odwrotu.
Pułkownik znał majora z lat młodzieńczych, byli razem 

w szkołach, więc nie potrzebował udawać:

—  Trudno liczyć nawet na to. Ludzie już nie ci... Naj­
lepszych utraciliśmy. A rzecz główna — duch inny. Ostat 
nia zima była. fatalna. Sam siebie się zapytuję, w jaki spo­
sób armia o takich tradycjach mogła narobić tyle błędów? 
Wiem, co mi pan odpowie, armia nie zawiniła, mieszają 
się do spraw wojny dyletanci. To prawda. A jednak wina 
spada również i na nas. Na przykład —  wywiad pracował 
obrzydliwie...

—• Czy pan pułkownik sądzi, że nie wiedzieliśmy o re­
zerwach Rosjan? Mówiłem panu o planie czerwonych je­
szcze w Starym Oskole, kiedy nas tam dopiero co prze­
rzucili... Wiedzieliśmy, że Rosjanie mają dwa kułaki na 
wschodzie i na północy. Zacząłem raportować o tym ge­
nerałowi Grimmowi i zrozumiałem od razu, że przema­
wiam w pustkę... Rzecz jasna, byłoby przyjemniej, gdyby 
Rosjanie nie posiadali tych dywizji... Generał Grimm zde­
cydował, że nie warto martwić generała-lejtnanta von 
Zalmutha. Mówię panu nie o jakichś domysłach, generał 
Grimm wprost mi wtedy odświadczył: „Dowódca armii

nie znosi tego rodzaju wiadomości“ ... Jestem przekonany« 
że generał von Zalmuth obawia się rozgniewać fübrera 
zamelduje mu, że czerwoni mają poważne zgrupowanie 
i zamiast „Rycerskiego Krzyża“ będzie miał wcieranie-‘ 
No i później — nazwisko jego będzie wywoływało u füh' 
rera niemiłe skojarzenie... Oszukujemy siebie wzajemnie, 
więc naturalnie wyzyskują to Rosjanie. Pan napomkną*
0 zbliżającej się operacji... Wczoraj wezwał mnie general 
Gromm. Melduję. A on przerywa mi: „To bez znsczenia. 
z prawej strony podtrzyma nas dywizja SS“ ... A mówiłem  
mu o rosyjskich działach samochodowych, to mój bezpó' 
średni obowiązek, o dywizji SS wie on i beze mnie.
1 nie dał mi dopowiedzieć... Czy pan wie, dlaczego zacz}" 
namy przegrywać? Bo za łatwo wygrywaliśmy. Morał sta' 
ry jak świat...

Tym razem przewaga jest jak gdyby po naszej stronie- 
Generał twierdzi, że z Zachodu zabrano wszystko...

— Tak, posiadamy wiadomości, że we Francji tego lat3 
nie zajdzie nic...

— A'jednak to jest ryzykowne... Nie będziemy mpg'1 
walczyć na dwa fronty... Nie należało powierzać spra^v 
zagranicznych takiemu zeru jak Ribbentrop... Jasne, że 
z czerwonymi dogadać się teraz trudno, obraliśmy tu taki 
kurs, że nawet dzieci nas nienawidzą. Ale gdybyśmy miel' 
innych dyplomatów, to moglibyśmy osiągnąć porozumie' 
nie z Zachodem... Naturalnie, po uwolnieniu się od naj' 
bardziej znienawidzonych osobistości...

—■ Cóż według pana należy uczynić? — spytał major 
Hildebrand.

— To co czynimy... Nie mamy wyboru. Trzeba nam. 
Horst, płacić za cudze grzechy... Wierzę w armię, jest to 
najbardziej stały czynnik w Niemczech. Musimy spróbo' 
wać jeśli już nie wydarcia zwycięstwa, to choćby u trzy' 
mania się, uratowania kraju od najazdu. Możliwe, że z3' 
mierzoną operację historycy nazwą nie bitwą o Kursk, 
lecz bitwą o Niemcy...

(C. d. n.)
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